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Kampania, k tórą część prasy wiedeńskiej roz
poczęta, ale obecaie /.nowa przerwała przeciw 
ministrów i spraw zagranicznych, hr. Aehrentha- 
lowi, obudziła donośne echo za granicą. Nie mp- 
sze w tein być nie dziwnego, ponieważ hr. Aeh- 
len thal dawno już zdobył sobie powszechną opi
nię, jako mąż stanu o nieprzeciętnych zdolno
ściach i wielkiej inicjatyw ie. —  Wybitna iego 
ind) widuainość zajmowała Europę tem baraz.ej, 
źe w Austryi, od czasów Andiassego, odzwycza 
jeno sie ]nż widzieć na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych osobistości o wybitnych 
talentach politycznych. Hr. Aehrenthal stal 
się za granicą uosobieniem energii, k tórą 
od czasów aneksyi Bośni zaczęła w swej poi 
tyce zewnętrznej przejawiać Austrya. Tu zje 
daało mn w Niemczech wielu przyjaciół i mniej 
łub więcej szczerych chwalców, w pańsfwaF 
zaś, należących do trój porozumienia, obudziło 
przeciw niema nadzwyczajną czujność i n eu 
fuość, w Eosyi zaś nawet wręcz niechęć, jeżeli 
nie nienawiść.

Od czasu klęsk, dyplomatycznej, poniesionej 
przez Kosyę z ręki Aehrenthala, prasa rosyjska 
zajmowała się jego osobą bardzo często, zawsze 
natuialnie w duchu bardzo dla niego wrogim 
Obok takich, czysto rosyjskich zarzutów, jak 
że Aehrenthal pochudzić ma z rodziDy żydow
skiej, zarzucano mn wiarołomstwo, perlldyę i 
mnóstwo innych ciężkich grzechów, któie n wła 
snych ministrów uchodzą za drogocenne przy
mioty. Teraz także nie ominięto w Eosyi spo
sobności, aby z rowodu wiedeńskiej kampanii 
antiaehrenthalow skiej jeszcze raz sprecyzować 
rosyjskie poglądy na politykę jego i na stosu
nek Rosyi do Austryi. Właśnie że względu na 
ten  stosunek, głosy te są ciekawe i gotine usły
szeć a ttm  bardziej, że teraz właśnie mówi się 
coraz więcej o pizygotowującem się zbliżeniu 
austiyacko - rosyiskiem. Wiodące prym w kam
panii antiaustryackiej nacyonalistyczue i pófu- 
rzędowe „Nawoje Wremia* poświęciło austrya- 
cldeiuu ministrowi cały artykuł wstępny, w któ
rym znajdujemy kilka bardzo znamiennych ustę
pów.

Dziennik rosyjski zaczyna od omówienia ar 
tjku lu , jaki w beilińskiej „VoSsisclie Z tg “ za- 
n.iećcił niedawno o polityce i zasm^ach Aehren- 
tnala znany publicysta i historyk wiedeński, 
dr Friedjuug. Autor ten bardzo wysoko podno
si zdolności i wytrawność chorego ministra i 
twierdzi, że polityce austryackiej wytknął on 
■■asne i proste drogi, któiomi jego następca bę 
dzie mógł spokojnie podążać naprzód. Aehren 
thal bowiem dokazał tego, źe jego rosyjski an
tagonista, Izwolskij, ustąpił ze stanowiska, na 
którem nie umiał należycie postępować, co w 
wysokim stopniu ułatwiło dworowi wiedeńskie
mu zbliżenie się do dwom petersburskiego, tu 
dzież, że przez energiczne sprzeciwienie się agi- 
tacyj antiwłoskiej, ocal?' trój przy mierze przed 
nieciiybnem rozbiciem.

„Nowoje Wremia" kwestyouuje przedewszy- 
gtkiem pierwsze twierdzenie dra Friedjungu i 
przeczy kategorycznie, jakoby ustąpienie Izwol- 
śkiego miało na celu przejednanie Austryi, tak 
samo, jak ustąpienie Aehrenthala nie będzie w 
Petersburga poczytane za szczególny ak t kur- 
tuazyi Wiednia wobec gabinetu rosyjskiego. — 
Dziennik petersburski twierdzi wręcz, że nie- 
tylko Aehrentlialowi nie udało się utorować 
drogi-, dla porozumienia austryacko-rosyjskiego, 
ale że także nie przyjdzie ono bynajmniej ła
twiej do skutku, jeżeli Aehrenthal ustąpi. Nie 
chód-i tu bowiem o osobę Aehrentliala, która 
zresztą poj^ względem moralnym Ludzi w dzien- 
n.-iU rosyjak.m bardzo poważne wątpliwości, ale 
0 kwestyę, czy stosunki rosyjsko-aiistryackie po 
jego ustąpieniu popiawią ąię( czy nadal pozo- 
Śtauą tan. St. im naprężone, jak gą obecnie.

TAUtUSZ kOMCZYNSKI.

ZAWROTNE DROGI
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA,

Otóż „Nowoje Wremia" dochodzi do zupełnie 
nieoczekiwanego wniosku, że stosunki te, po 
ustąpieniu hr. Aehrenthala, ani się nie popra
wią, s ni nie zostaną niezmienione, ale przeci
wnie, p o g o r s z ą  s i ę  bardzo znacznie. Orygi
nalny ten wniosek uzasadania dziennik peters
burski w następujący charakterystyczny sposób:

Przyczyną naprężenia stosunków austryacko- 
losyjskich nie była bynajmniej osobista niechęć 
i antagonizm oba ministrów Aehrenthala i Izwol 
skiego. Byłoby bowiem naiwnością twierdzić, źe 
stosuDki dwóch wielkich mocarstw mogą zale 
żeć od osobistych sympatyj, czy antypatyj ich 
ministrów. Wprawdzie Izwolski rzeczywiści, 
czas jakiś gniewał się na Aehrenthala i starai 
się mu szkodzić, ale tak, jak ustąpisnie Izwol- 
skiego nie poprawiło stosunków Austryi do 
Eosyr, tak  teraz ustąpienie Aehrenthala nie pc 
prawi stosunku Rosyi do Austryi. Przeciwnie, 
stosunek ten pogorszy się jeszcze barazie;,.

„Bo czemże w rzeczywistości określała się 
orbita tej politycznej komety, o które; zdrnwiu 
drukują teraz wiedeńskie dzienniki amimujace 
biuletyny? — zapytuje „Nowoje Wreruia11. „Hr. 
Aehrenthal umiejętnie zyskał osłabienie Rosyi 
po wojnie z Japonią i rozpoczął swoją karyerę 
od uderzenia olśniewającego i — jak  się oka
zało — dobrze wymierzonego. Udało mu się 
mianowicie zrealizować to marzenie, które przed 
lat z rzędu trzydzieści nie dawało spać polity
kom wiedeńskim. Zaanektowawszy Pośnie i Her
cegowinę, musiał hr. Aehrenthal jednak zmienić 
swoją politykę i z konieczności poddać się idei 
spokojnego rozwoju, idei takiej ostrożnej ewo 
lucyi, któraby ostatecznie utrwaliła panuwanie 
Austryi w dwóch świeżo nabytych prowincjach. 
Ten, kto juz wziął, rzadko bywa popędliwym i 
agresywnym. Wsz.ystkiemi bowiem jego dalsze- 
mi krokami kieruje myśl, że podczas nowych 
wstrząśnień łatwiej jest jUź stracić to, co się 
wzięło, niż jeszcze coś nowego uzyskać. Do tej 
też formuły dawała się sprowadzić cała polity
ka hr. Aehrenthala w ciągu ostatnich lat. Nie- 
darmo austryaekie i niemieckie dzienniki nazy
wały go „Aehrenthalem nieśmiałym". W poli- 
tyęe j-ustryackiej odgrywał on rzeczywiście 
rolę silnego i nieustannie działającego hamulca, 
nie zaś inicjatora i przewódcy“.

Jo też — konkluduje „Nowoje W iemia“ — 
kiedy hr. Aehrenthal przestanie tą  polityką 
kierować, K o s y a  p o w i n n a  o c z e k i w a ć  
t a k i e  ii n i e s p o d z i a n e k ,  k t ó r e  s t a n ą  
w c a ł k o w i t e j  s p r z e c z n o ś c i  z j e j  
p o d s t a w o w e m i  i d e a ł a m i .  W t a k i c h  
w i ę c  w a r u n k a c h  n i e  m o ż n a  m ó w i ć  o 
b i s b i o n s  j a k o b j ’ p o j e d n a n i u  r o s y j -  
s k o - a u s t r y a c k i e m “.

Głos ten organu półufieyalnego rosyjskiego 
n rn istra  spraw : agranicznych, organu, który 
liczy się niewątpliwie bardzo ściśle ze jwojemi 
tvi ierdzenlami, jakie w sprawach rosyjskiej po- 
ityki wewnętrznej wygłasza, musi dźwięczeć 

jak  silny i ten znamienniejszy dysonans w tym 
chórze, który teraz właśnie rozbrzmiewa w pra
sie niemieckiej szczególniej ńa temat pojedna
nia rosyjsko-austryackiego.

W. ks. Andrzej jest wprost zachwycony przyję
ciem, jakiego doznał w Wiednia.

Ze szczególnie wielkim podziwem mówił g e 
nerał Mosołow o cesarza Franciszku Józefie i 
jego nadzwyczajnej pamięci. Cesarz przypomniał 
ma między innemi różne szczegóły zjazdu w 
Miirzstegg i dawniejsze wizyty z czasów Ale
ksandra III. — Cesarz przypomniał mu też 
zjazd w E>omieryżu, kKdy Mosołow był 
adjutantem ks. Bułgarskiego, Aleksandra Eaiten 
berga. Mosołow dodał, że zarówno, on jak i 
W. ks. An irzej, zdziwieni byli tem, że cesarz 
stosunkowo wcale się nie zmienił i zachował 
swoją nadzwyczajną pamięć, jej świeżość i ela 
styczność.

W. ks. Aiŝ nel w Wiedniu.
(Teltjfouuin).

Wiedeń, 8 lutego.
,N. Fi, P resse“ ogłasza rozmowę z adjutan

tem W. ks. Andrzeja, genęrał-lejtnaptem Mo- 
o ł o w e m ,  który był dawnie, a lju tajtem  cara 
towarzys/yl mu podczas zjazdu z cesarzem 

Srauciszkiem Józefem w Miirzstegg. Mosołow 
wielkim entuzjazmem wyraża się o przyjęciu, 

jakiegu W. k-.. doznał w Wiedniu. Chociaż po
dróż W. ks. pie była przez dyplomatów zalai- 
eyow aiia(?0 i me miała ceiu polirycznego, to 
przecież ma ona w iec ie  źnaczonie pdlłtyczn.

Fe mowie tronowej,
(Tel, „N. Ref.C

Berlin, 8 lutego.
E ikowaoia, w sprawie prezydyum parlamentu, 

dotąd nie doprowaaziły do porozumienia. Praw- 
dopodobnem jest, że prezydentem wyhrąpy zo
stanie m „dowy liberał J  u n c k, albo S e h o e- 
J a i c h - K a i o 1 a t  h -Tak się zdaje, główna wal- 

a toczyć się będzie o stanowi sko I  wiceprezy
denta, do którego aspirują zarÓT/no socyalisci, 
jak  i cen,mm. Stanowisko I I  wiceprezydenta 
zdaje się być ju^ zapewnionem dla wolnomyśl- 
uogo Kaempfa.

gBęgl. Tageblatt", omawiając mowę tronow11, 
wyraża zadowolenie, ze mowa -a nie zawierała, 
w porównaniu z mowami dawniejszemi, żadnej 
prowokacyi, ani zapowiedzi przediożeń reakcyj
nych.

Ukarze polscy uoDec uszecn- 
słisiiańsslejo zjazda w PeteKlsrajH.

Z powfżnych sRr lekarskich 
polskich otrzymujemy następujące 
uwagi.

W maju b. r. ma się odbyć w Petersburgu 
wszechsłowiański zjazd dla hygieny i medycyny 
społecznej, połączony z wystawą społeczno-hy 
gRniczną. Imieniem M eyatorów zjazdu zaprosili 
nan lekarzy poiskicli w lipcu 1911 r. profesor 
Bechtierew i prof O tt.z  Petei sburga, nie szczę 
dząc w tym celu truuów osobnej podróży. Le
karze polscy przyjęli wtedy chętnie to zaprosze
nie. U dział bowiem w  zjeździe i w ystaw ie uiógłoy 
im dać pożądaną • sposobność współdz:ałr uia 
z innym i narodami w  pracy nad postępem hy
gieny społecznej w Biowiańszczyźnie i posłużyłby 
zarazem do tego, aby wykazać poważne wryniki 
pracy społeczno-hygieniczuej polskiej tam, gdzie 
społeczeństwu polskiemu zapewniono swobodę 
rozwoju kulturalnego i narodowego, to jest w 
Gaiicyi. pod panowaniem austryaekiera. Udział 
ten pozwoliłby wyliazać jednocześnie społeczno- 
liygieniczną szkcdliwuść ograniczeń tego rod zaju 
w innych ziemiach polskich i sprostować mylne 
poglą iy o warunkach pracy społeczno-hywienicz- 
uej oba narodowości, zamieozkających Galicyę. 
Wreszcie udział w zjeździe dałby lekarzem pol
skim sposobność do korzystania z prav.’ jedno
litego przedstaw icielstw a bez względu na po
dział państwowo-polityczny.

Mimo tych przewidywanych korzyści udziału 
w zjeździe i mimo szczerej cnęci współdziałania 
z tymi szlachetnymi syuam.« Rosyi, którzy kie
rując się ideą p r a w d z i w e g o ,  a nie słowne
go tylko braterstwa narodów słowiańskich i 
równój dla w s z y s t k i c h  sprawiedliwości, zdo
byli sobie ich cześć i miłość — n i e  m o g a  
j e d n a k  l e k a r z e  p o ^ c y ,  jak  się coraz do
bitniej osazuje, uczestniczyć w zjeździe peters- 
bm skirp. W ostatnich miesiącach zaszedł bowiem 
cały szereg faktów, dowodzących wznowienia

i zwiększenia r e p r e s y j  względem społeczeń
stwa po^kiegi? w Rosyi i dążenia do bezwzglę
dnej rnsyfiisacyi Polakow i to metylko ze stro
ny rządu rosyjskiego, alo i ze strony ogromnej 
większość5 parlamentarnego przedstawicielstwa 
narodu rosyjskiego.

Wobei ,ego niepodobieństwem jest dla leka
rzy polskich przez udział w zjeździe petersbur
skim stwarzać fałszywe pozory, jakodv Polacy, 
żyjący pod rządem rosyjskim, mieli dostateczną 
swouode rozwoju spOłeczno-hyg'eaicznego — nie 
wolno lekarzom polskim przez udział w zjeździe 
stawać w przeciwieństwie d o  c a ł e g o  n a r o -  
11 u p o l s k i e g o, ciężko dotkniętego samym jaź 
projektem odłączenia z i e m i  c h e ł m s k i e j  oa 
dawnych krajów Królestwa Polskiego, zacho
waniem się U urny wobec tego projektu, zmniej
szeniem liczby posłów polskich do Dumy, u tratą  
chleba, grożącą ki.kudziesięciu tysiącom Pola
ków pi zez upaństwowienie kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, a to głównie w celach rusyfika- 
cyjnych, rozwiązań -m towarzystw „Sokoła", 
nowem prześladowaniem prywatnego szkolnic
twa polskiego i wególe języka polsKiego, prze
śladowaniem duchowieństwa polskiego i całym 
szeregiem innnyoh środków ucisku i tępienia 
nie licujących z godnoścą państwa kultural
nego.

To też udział Polaków we wszelkich w Ro
syi podejmowanych pracach około kulturalnego 
współdziałania narodów słowiańskich uniemożet 
nioro przez to dopOty, dopóki przedstawiciele 
narodu rosyjskiego. wyDrani przezeń do narla- 
mentu rosyjskiego, n : 'e  u d o w o d r i ą  c z y n a 
mi, że naród rosyjski przyznaje innym narodom 
słowiańskim w państwie rosyjskiem przynaj
mniej najprostsze prawo: p r a w o  b y t u  i r oz -  
~ o j u  i c h  w ł a s n e j  k u l t u r y .w

MBl drcżyźitiune filc nuurzyclslt
lUflMWtŁ

lw ó w , 7 lutego 
Dzisiaj ukazało się w druku sprawozdanie ko- 

m syi s z k o l n e j  (przew. dr Bandrowski, refe
rent dr Eaiban) z wniosku nagłego posła L e a  
i tow. o udzieleniu nauczycielom ludowym pa 
rok 1912 d o d a t k u  d r o ż y ź u i a n e g o .  — Ze 
Sprawozdania tego, które nieDawem powinno 
wejść na porządek dzienny Sejmu (jutro nie 
będzie ono jeszcze przedmiotem obrad sejmowych) 
przytoczyć należy następujące szczegóły:

Rom.syc uważ? udzielenie dodatku drożyźoia- 
nego nauczycielom ludowym za pomoc d o r a  
ź n ą ,  parokrotnie wyraża opinię, że ak t ten nie 
może zastąpić f a k t y c z n e j  i t r w a ł e j  r e 
g u l a c j i  p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h ,  którą 
komisya uważa za nieodzowną. Udzielenie do
datków drożyźnianyeh u^aża komisya więc za 
c h w i l o w ą  u l g ę ,  za paliatywę w obecnej tru 
dnej dla Sejmu sytuacyi finansowej.

Dla normalnego obliczenia ; wypłaty dodatku 
d ro ż y ź n i a n e g o p r o p o n u j e  k o m i s y a  d z i e ń  
1 s t y u z n  a 1912. Płaca, w tym dnie pobie
rana, służyć ma za podstawę przyznania dodat
ku b z względu na to, czy nauczyciel w ciągu 
roku otrzyma inną posadę lub wyższą płacę za
sadniczą.

1 ''oponuiac obecnie dodatek drożyźniany, s t a 
r a ł a  s i ę  k e m i s y a  n w z g i ę d n i ć w  r a j -  
w y ż s z y m  s t o p n i u  n a u c z y c i e l i  n a j g o -  
rs e j  p ł a t n y c h ,  t. j. tych, których płacs za
sadnicza nie przenosi 1000 koron Z przyznanej 
zaś przez kom isję budżetową kwoty 2,600.000 
koron (na wyższą kwotę komisya ta  zgodzić się 
nie chciała) wydzieliła jeszcze komisya szkolna 
100.000 kor. na dodatki drożyźuiane dla na
uczycieli lwowskich 

Komisya szkolna przeprowadziła zasadę ró
żnorodnego uwzglęuniania nauczycieli w miarę 
niższych i wyższych płac, przez odcięcie tym,

którzy m ają mieszkanie „m natura", kwoty 30
kor. Skala w ramacn 2,500.000, a  po strąceniu
subwency: dis miasta Lwowp 100.000 kor„D w
r 2,400.000 przedstawia się, jak nastę-puje:

i .w ' ’ d° r,attLu yłar zasadniczych (tęje» bez , zelkich dodatków) dla n a je ż c ie ! ’ 
pobierających do 1000  kor. włącznie- 

2 .1 5 0 /, dodatku dla nauczycieli ’ pobierają
cych płacę zasadniczą uo 1.4J0 kor. włącznie 

3 .1 0 0 /, lla wszye,kich innych; w,<tcznie> 
4. Potiącenie z tak obliczonego dodatku 30 

kor. w razie posiadania mieszkania „in natura" 
Przyjmując tę  skalę należałoby udzielić:

przy płacy
500 K <
700 K
800 K
900 K

1000 K
1100 &
1200 K
1300 K
1400 K
1500 K
1700 K
19U0 F
2100 K
2300 K
2500 K

dodatku droż 100 K 20 pre.
i n W 140 K „

n n 160 K „
V X 180 fc „
» n 200 K „
n . w 165 R 15 prc.
n w 180 k  „
y? 91 195 K „
yy X 210 K „
n 91 150 K 10 nrc
91 n 170 K  ,.
n ii 19-0 K „
ff » 210 K „
» w 230 K
w n ^250 f e  „

w razie posiadania mieszkania zaś w każdym 
z pLwyższych wypadków o 30 K mniej. Tc 
obniżenie bowiem które wobec 6460 mieseuań 
wynosi 193.800 K, umożliwia wogóle przyzna
nie dodatków według podanej skali.

W ypłaca doaatku nastąpiłaby w 2 r ó w a y e h  
p 0 - 0  w a c h ,  z których pierwsza byłaby i .a tną 
dn 'a l lipca, a druga dnia 1 paźdz;ercika 1912 
roki. •

Komisya n’e mogła prócz tego zapomnieć o 
s m u t n y m  l o s i e  e m e r y t ó w  z przed roka 
1907, których liczne petycje zasjagują w zna
cznej części na uwzględnienie, Nie mogąc ryęh 
petycyj badać indywidualnie, a nie chcąc, aby 
kou’eczność badania ioh przez Radę szkolną 
krajową naraziła petentów na zwłokę ’ aż do 
następnej sesy: sejmowej, proponuje komisya 
szkolna przekazanie r y c z a ł t o w e j  s u i » y  
10.000 koron dc rozporządzenia Radzie szkolnej 
krajowej, aby jej umożliwić uwzględnienie cho
ciażby najbardziej na to zasługujących peten
tów z pośród t. zw. emeaytó.y starego stylu.

W ducha tych wywodów przedkłada komisya 
5 wniosków dc uchwalenia.

Proces
D M s a * © f j o

(KoreBp. „Nowej Reformy“j

Piótrków, 31 stycznia.
Dalszy ciąg aktu oskarżę! la 

streszcza się w nałtępnjącycl 
szczegółach:

III.
F o  z b r o d n i .

Nazajutrz 2 5  lipca, o godz 10 wyslai Da- . 
rnazy telegram do W arszawy do Heleny, źe 
wieTzorem będzie u niej, . jednakże dnia tego 
nie przyjechał, lecz przybył dopiero uazajnti z 
o 7 rano wraz z Zahogiem. kiedy Helena je 
szcze spało Załoga wtedy wysłał na ftiiasto, a 
sam rozostał z Heleną. Służąca Heleny, Ma- 
ryanna Kosmala, widziała w tedr. jak H eie r- 
wychodząc z sypipini, płakała. Przy obiadzie 
Dwnazy posadził Załoga za s t ie m  i ODowadał, 
że tNacław Macoc.i wyiechał do A m ayk i zu 
pieniądze, których on mu dostarczył.

Wieczorem Żaióg wyjechał do Częstochowy,

16 (Ciąg daiszy.)

IV.
Minęły dwa miesiące czasu, odkąd pani W anda 

przybyła ilo Warszawy.
Na uiicy Marszałkowskiej wynajęła pokój 

z pracownią p 0 za iekc.ya.mi bowiem, na które 
neręszcz a db Wańkow'skiego, sama w wielkiej 
sk ry  ci Pr ludźmi, a zwłaszcza przed

imtrzem pracowała w domu. Żarliwe pragnie- 
rubiema szy cich postępów gnało ja  nieu- 

Stcnme do_ roboty Mozol był dla niej j f e z ł *  
Były godziny, kiedy cale jej isl.ńenie skupiało 
się w ręku i oku.

Zdarzało się, że ni' zadcwolona z siebie na 
lekcyi, wybiegała od Bańkowskiego wcześniej 
nawet, jak trzeba było.
‘ —  Dokąd tak spieszno, puni Wando — za- 
pytał ją  pewnego dnia W aukowsai uśmiecha 
3ąc się wesoło, kiedy ona z pospięclieu przy
c in a ła  kapelusz i ru/iewała rękawiczki.

—  Juz moja godzina minęła, 
r  —  O. bynajmniej.

— Czas dit mistrza irogi. Je s t też co się

bawić z takieni nic, jak ja, Powinnam strugać 
łyżki, a nie brać się do palety i do modelo
wania. “ !

— Początki, początki. Nie trzeba się znie 
chęcać.

—  J a  też nie dlatego, ale już muszę iść.
— Pani Wando! — groził jej palcem Wań- 

kowski — od jakiegoś czasu pani wciąż mi 
się spieszy. Dawniej bywało inaczej. Lubiła pa
ni zostawać i patrzeć, jak  pracuję. W ten spo 
sób także możha się czegoś nauczyć

—  Przeszkadzam
—  Z czego pani o tem wnosi?
— Bo widzę przecież, że panu praca nie 

idzie.
— M nie? Dlatego, że pani była obecna? — 

spojrzał jej w oczy, lekko przymrużając po
wieki.

Pani W anda przelotnie skrzyżowała z nim 
swoj wzrok. Na dnie jego źrenic dostrzegła 
błysk smutku.

— A może inny powód znalazłby się — mó
wił śpiewnie Wańkowski, zniżając głos. — Cza
sem oporna jest glina i oporna ręka, kiedy 
przed oczami snuje się wizya innych kształtów,
.1 ak kształty mojej modelki.

Jwałtowna fala kiw i uderzyła jej do głowy. 
K ilka słów Wańkowskiego prawie niewinnych 
i umyślnie stonowanych, wytrącały ją  zupełnie 
z równowagi. Przyrzeczenie, rzucone kiedyś nie
opatrznie, że n u  pozowała do grupy,
wisiało nad nią nieustannie, jak  groźba gilo
tyny, iak burza sensact i. o której nawet nie

chciała myśleć, bo przestawała wówczas władać 
sohą.

Po rzuceniu owego śmiałego słowa początko
wo przychodziła do mistrza na lekcye z ogrom
nym przestrachem, by snać nie zagadnął jej o 
to, lub po prosta nie zaproponował. Przyrzec a 
nie dotrzymać — tegoby nie potrafiła. Możetiy 
wypłakała się, możeby go znienawidziła, ale 
zrzuciłaby z siebie suknie i bieliznę i ległaby 
tam, na owein wzniesieniu, dumna, z zaciśnię- 
temi wargami, Z rozgorzałem) oczami, z k tó 
rych padałyby pioruny w niego — szaleńca i 
szatana. Ale stałoby się to raz jeden tylko i 
już więcej nie ujrza>Dy jej na oczy ani jako 
swej uczenicy, ani jako kobie ty  znajomej.

•Takie powzięła postanowienie.
Wańkowski jednak milczał, jakby żadne przy

rzeczenie nie padło z |b j ust, pracował dalej 
nad grupą z rówuą gorliwością, przynajmniej 
tak jej się zdawało.

Bywało jednak, że tydzień t;aly minął i wię
cej dni, a on nie wracał d. swojej wielkiej 
kompozjmyi, lecz robił studya do nowych twór
czych pomysłów, •

Oswoiła się przeto z t,, myślą, że Wańkow
ski nie przywiązywał wielkiej wagi dc jej zu 
chwałego słowa, a może nr wet o niem zapom
niał.

To też teraz nie mogła opanować nagłego 
wrażenia, jakie słowa Wańkowskiego, robiące 
aluzyę do jej przyrzeczenu, na nią wywarły. 
Zmartwychwstała świadomość, kto, ^inda u 
kryła w fłębi duszy jako kosz owną tajemnicę,

zaskuczyła ją  i wstrząsnęła nią całą z niewy
powiedzianą siłą.

Przez dwa miesiące przychodziła dzień w 
dzień na ekeye Przez dwa miesiące ucayła się 
kochać oiękno i z tęsknotą czekała na każde 
słowo Wańkowskiego, na każdą jego nową a- 
wagę, dzięid którym wtajemniczała się w mi- 
steryc +wórczej pracy rzeźbiarza. Zamknięty 
przed je- oczami św iat czarowny sztuki powili 
rozsnuwał się przed jej rozkcchanet spojrze
niem z mgieł swvcb taiemnic i począł mówio, 
do jej Tuszy ciohenff poufnemi słowami zwie
rzeń i tęsknot wiekuistych. Przez dwa miesiące 
zzyła się , nim. jak  człowiek z człowiekiem 
On me atakował jej nigdy jako kobiety nawet 
spojrzeniem, nauczyła się przeto ufać mu i w ie
rzyć.

Tem straszniejszą stała się dla niej chwila 
n: spodziewa ią  co zataczała obecnie szalonym 
łopotem skrzydeł powrotny szlak do słowa tak 
dawno powiedzianego, a tak mimo to niedawno. 

Nie wiedziała, jak  ma się bronić.
Czerwone wypieki paliły jej twarz — krew 

biła jej w skroniach 
A on nadomiar złego dorzucił wymowne sio- 

wa:
— Umiera moja grupa oczaiownua pani spoj

rzeniem, a nie karmiona pani pięknem.
Poctniosła na niego oczy wystraszonego dzie

cka.
A  on spokojnie prawie, choć w głosie jego 

drżały utaione tonv wzruszenia, rzekł jeszczi;

— Czy pani wszystko w swem życiu, co jest 
najpięknie;,szem; skazuje na śmierć?

Z ust jej mioiowoli, odruchowo wypadło kró
tkie, zbolałe zaDytanie:

— Dlaczego pan pastwi się nademną?
W ańkowski pociemniał na twarzy, zaczem o-

dezwał się twrardo:
— Powiedziałem tu tylko, eom myślał J a 

zawsze idę prosto do celu. Przypomniałem pam  
przyrzeczenie, o którom pani również nie za
pomniała.

— fckąć pan wie, że nie zapomniałam?
Czytałem to codzień w oczaah pani.

— Pan mnie obserwował?
— Tak — odparł z prostotą.
Ona zaś, u jęia jego szczerością, ochłonąwszy 

z pierwszego, silnego wrażenia, zapytała prawie 
żartobliwie:

—  Po co?
—  Po co? — podcnwycił jej pytanie patrząc 

w  nią roziskrzonym  wzroKiem —  ach, dużo o 
tem trzebaby mówić... bardzo dużo. A po temn 
nie pora jeszcze.

Lekkie zakłopotanie zakołysało się przee- 
chwilę na kaiminowych wargach pani Wandy 
iecz przekorna myśl podsunęła jej znowu dra^ 
pieżne słowa:

— Trzeba się mieć r a  brczuości przed ml 
strzem.

— O, teraz to ja  zapytam, ćlaczęgo? —  za. 
pytai z kolei. (G_ a  n.)

r
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i  Eslena z Danuzym i swoim bratem poszP 
z wlzvtą do znajomych pp. Jeżewskich, gdzie 
Helena skarżyła się na ból głowy i oświadczyła 
p. Jeżewskiej, że jest w poważnym stauie. Na
zajutrz Helena wyjechała z Damazym da Czę
stochowy. Tu Helena była bardzo smutna, a gdy 
brat zwracał jej uwagę, że nie powinna żało
wać męża, który ją porzucił i wyjechał, H e l e 
n a  w y z n a ł a ,  ż e  m ę ż a  j e j  z a b i ł  D a m a  
z y  z a  to,  i ż  ż ą d a ł  od n i e g o  1000 r ubl i .  
Do zabójstwa przyznał s;ę Damazy jeszcze w 
Warszawie, lecz prosi! ją, a b y  n i k o m u  o 
tern n i e  m ó w i ł a .  Brat namawiał Helenę, 
aby zawiadomiła o tern władze, a ona przyrze
kła to uczynić, lecz dopiero po przyjeździe do 
Worsz* wy.

Po kilku dnLch Heiena wyjechała z bratem 
i Damazym Jo rodziców swoich do Łodzi, skąd 
Damazy odwiózł ją potem do Warszawy. Z War
szawy, po dwóch dniach, znowu wróciła do Ło
dzi. Ód tej pory Damazy rzadko pokazujo się 
w klasztorze, aż w połowie września znika zu
pełnie z Częstochowy.

W s p ó l n i c y .
W  pizewidywan.u ewentualności wykryc.a 

zbrodni, ‘ Damazy i Izydor Starczewski zaczęii 
gorączkowo troszczyć się o los Z a ł ó g  a. Miej
sce jego pobytu okrywano przed policyą bardzo 
starannie, a nawet wówczas, gdy Załóg miał sta
nąć jako rezerwista do corocznych ćwiczeń woj
skowych w Częstochowie, wysłali na jego miej
sce kugo mnego (!). Macoch namawiał Starczew
skiego i Załcga do wyjazdu do Ameryki, ale 
ty it Załóg zdecydował się na to.

W  tym czasie Damazy przebywa w W arsza
wie z Heleną i oczekuje wiadomości od S tar
czewskiego. Wymiana listów i depesz iest czę
sta. Dnia 4 października Izydor wysyła do 
swego ojca do Sieradza list, aby nadał zaraz 
tak ą  depeszę: Warszawa, Chłodna 63 Jeże- 
wskiemn: „Kumcio niech zaraz wyjeżdża, grozi 
niebezpieczeństwo. 31 Stach".

A r e s z t o w a n i e  H e l e n y .
Niemal równocześnie, kiedy Damazego are

sztowane w Krakowie, aresztowano Helenę w 
Szreniawie. Znaleziono pizy niej 660 rb, w go
tówce, książeczkę Kasy oszczędności na 5.620 
rb. i wielką ilość biżnteryj, a nadto 12 duka
tów złotych.

Z e z n a n i a  M a c o c h a .
Wydany przez policyę austryacką władzom 

rosyjskim, Damazy Macoch, powtórzył z malemi 
zmianami przed sędzią śledczym w Piotrkowie 
swoje krakowskie zeznania. Szerzej tylko ba
dano go w kwesty, kradzieży pieniędzy kla
sztornych i te zeznania są bardzo dla sprawy 
ciekawe i charakterystyczne.

K r a d z i e ż e  p i e n . ę d z y  k l a s z t o r n y c h .
N? zapytanie, jakiem prawem zabierał Macoch 

i Starczewski pieniądze ze skarbca klasztornego, 
Macoch tłumaczył się w następujący sposób: 

Według prawa kościelnego, pieniądze, otrzy
mywane za msze św., są własnością księdza, 
odprawiającego mszę. Taki porządek zastał p rz / 
wstąpieniu do klasztoru. Dopiero przeor Kejman 
zażądał od każdego miesięcznego rachunku. 
P rz e d 2 ‘l% łaty dopiero wprowadzono komunę, 
lecz niektórzy ia to się nie zgudzdi i w ystąpili 
z  klasztoru. Dr niezadowolonych należeli Da
mazy Macoch, Bazyli Olesiński i Izydor S tar
czewski. Wszyscy trzej mieli zamiar wystąpić 
z klasztoru, lecz zatrzymano ich, aby naraz tak 
wielu nie ustępowało. Pozostawszy w klaszto
rze, ci trzej nie chcieli podLgać koronnie. Kiedy 
w r. 1907 papież przysłał do klasztoru Karme
litę ks. Lamosza dla wprowadzenia ogólne) ko
muny, Bazyli Olesiński poradził im, nie odda
wać sum otrzymywanych za msze św. do kasy, 
na co się zgodzili.

Poza tem utworzyli jednak ci trzej, jak się 
zdaje, c i c h ą  s p ó ł k ę  z ł o d z i e j s k ą .  Kiedy 
•zakrystyanem był ks. Bonawentura Gawełczyk, 
a zastępował go ks Bazyli Olesiński, to Da
mazy i Starczewski podpatrzyli pewnego razu, 
jak  Olesiński zabrał mu klacze z przed siedze
nia, o t w o r z y ł  s k a r b i e c  i b r a ł  p i e n i ą 
dze .  Zapytany przez nich, co robi, odrzekł, że 
„nic" i wziąwszy pieniądze dał im po 60 rb, 
nakazując milczenie. Po tym fakcie już Oiesiń- 
ski dawał Macochowi pieniądze za msze św. 
D a m a z y  o t r z y m a ł  r a z e m  od O l e s i ń -  
g k i  e g  o 200 0 rb., o p r ó c z  t e g o  s a m - z a 
b r a ł  około 10 000 .b.

Z wic j ą  1906 r. Damazy ze Starczewskim 
postanowili na swoją rękę wycierać pieniądze 
ze skarbca, lecz nie mając innego sposobu do
stania się tam, poprosili kolegę szkolnego S tar
czewskiego, muzykanta klasztornego Józefa 
Fertkiewieza, b. ślusarza, aby im dorooił 4 klu
cze, jeden do drzwi skarbca, dwa do drzwi ko
rytarza, prowadzącego do skaibczyka i jeden 
od szafy w skarbczyki. Pankiewiczowi oczy
wiście musieli powiedzieć, do czego potrzebują 
kluczy i za to zapłacili mu 30 rb. Gdy w kla
sztorze spostrzeżono, że pieniądze ktoś podbiera 
i ziobiono nowe zamki do skarbczyka, zamó
wili sobie obaj nowe klucze u brata Starczew
skiego. ślusarza w Częstochowie, któremu nie 
w yjaśjiii przeznaczenia kluczy. W ten sposób 
ze skarbca zabrali około 90o0 rb., k tó reo i Ma
coch podzielił się zb Staic/.ewskim. W styczniu 
1910 r. przerobiono wszystkie drzwi, wiodące 
do skarbczyka i na razie kiadzieże skończyć 
się musiały.

W dniu 29 grudnia 1910 r. umarł O. Bona
wentura Gaw ełczjk i wówczas Macoch z Ole- 
siżsktm, jak wyżej opisano, z a o r a l i  z j e g o  
sp u ś c i z n y  5000 rb.

O l e s i ń s k i  z a k r y s t y a n e m .  —  O k r a 
d z e n i e  s k a r b c a .

Po dokonanem świętokradztwie koron i ko
sztowności z obrazu M. Boskiej, gdy Olesińsk' 
był zakrystyanem, następował .o czasami Ma
coch, i jako wicezakrystyan chodził często po 
kościele i z b i e r a ł  w ś r ó d  p ą t n i k ó w  p i e 
n i ą d z e  m s z a l n e .  Mógł on w jeden dzień 
takich pieniędzy zebrać do 1000 ruoii. Wkońcu 
sierpnia 1910 r. na strychn klasztornym robo
tnicy znaleźli 6 kluczy, które oddali władzy 
klasztornej. Były to, jak  się okazało, owe k lu 
cze, dorobione przez Olesińskiego i Macocha do 
koiytarza i szaf przy skarbczyka, a następnie, 
Jako bezużyteczni1, porzucone. Szósty z tych 
kluczy, najmniejszy, był od pokcl.ru, gdzie było 
wejście do kaplicy Matki Boskiej.

IPodroiseme lekarstw*
Poseł do Rady państwa, Gustaw Hammer, far

maceuta i właściciel apteki w Wiedniu, ogłosił w 
<lz'enn’ku tamtejszym „Neues Wiener Tagblatt" 
artykuł, omawiający przyczyny podrożenia pewnych 
lekarstw. Ponieważ informacye te są zajmujące, zaś 
podwyższenie taksy aptekarskiej obchodzi ogół lu
dności, przytaczamy tutaj niektóre ustępy z wymie
nionego artyknłn.

Wiadomość o podwyższeniu taksy aptekarskiej —  
pisz® p. Hammer —  nie .została oczywiście przez 
ogół prayjęta z radością, jak każde zresztą po
drożenie. Należy jednakże pamiętać, ze taksę apte
karską ustanawia rząd, a nie aptekarze, na pod
stawie cenników tych firm, które dostarczają apte
kom materyałów. Zajmującą tedy rzeczą Dędzie do
wiedzieć się na kilku przykładach, jakie okoliczności 
wpływają na podwyższenie cen ze otrony hurto
wników.

Kilogram mentolu kosztował przed kilku laty 28  
koron, obecna zaś cen» wynos? 78 k^ron. Są to 
skutki wojny rosyjsko-japońskiej i obecnej rewola- 
cyl w ChiLach. Olejek mięty pieprzowej, z którego 
jest wyrabiany mentol, nie przychodzi z Japonh na 
targ światowy w potrzebnej ilości, gdyż w czasie 
wojny kultura mięty zmniejszyła się znacznie w 
Japonii. Mniejsza podaż wpłynęła naturalnie naród  
wyższenio ceny surowego produktu, a Lastępnie 
także dalszych wyrobów.

W podobny sposób podrożały ogromnie te wszyst
kie lekarstwa, które są wyrabiane z opium, prze 
dewszystkiem alkaloidy, jak moifina, kodeina i t. d. 
Przed dwoma laty kilogram koleiny kosztował 280  
ko/on, obecna cena wynosi 920 koron i prawdopo
dobnie pójdzie jeBzcze w górę. Tc podrożenie nale
ży przypisać głównie zamieszkom w Persyi, tam 
bowiem znajdują się ogromno kultury maku, z któ
rego wyrapiane jest opium. Mianowicie niedojrzałe 
główki maku są nacinane, z nacięć wydziela się 
sok i tężejąc daje opium. Uprawa maku upada w 
Persyi skutkiem zamieszek, a skutkiem tego pro 
dukcja opinm zmniejsza się.

W niektórych krajach pjzy wydobywaniu mate- 
ryam aptecznego z prodjktów surowych luaność 
postępuje w sposób rabunkowy. Skutkiem tego 
gorżknik kanadyjski, z którego pochodzi wyciąg, 
U2ywany bardzo w medycynie, już w niedługim 
czasie stanie się rzadkością i zniknie zupełnie 
z targu. Wielki wpływ na światowe stosunki tai- 
gowe i na ceny wrywiera dżuma i  cholera, zwła
szcza w Chinacn tudzież Indy ach, znaczna bowiem 
część materyałów aptecznych poehoazi z tych kra
jów, Oczywiście skutkiem zarazy rządy zamykają 
przywóz z krajów, dotkniętych zarazą.

Niektóre rodzaje zwięrząt są tak niszczone, że 
stają się rzadkością, a pr^ez to oczywiście diożeją 
materyaiy apteczne, zyskiwane z tych zwierząt. 
Skuildem tego hurtownicy nakładają niezmierne ct  
ny na. strój bobrowy (castoreum) i wyrabiane z nie
go preparaty. Niedawno podrożała ogromnie kamfo
ra z tego powodu, że —  mówiąc językiem kupie 
ek.m —  nie przybyły prowenieneye chińskie i japoń
skie. Obecnie cena kami.ry znowu spadła pTzez 
wyraoianie syntetycznej, to jest sztucznej kamfory. 
Niektóre artykuły drożeją z tego powodu, że są 
używane w przemyśle w ogromnych ilościach. 
Wspominamy dla przykładu o fabrykacyi celuloidu, 
do czego, jak wiadomo, potrzeba kamfory.

Także ceny produktów europejskich ulegają wiel
kim v ahoniom, Dla przykładu przytaczamy sporysz. 
Warunki meteorologiczne i zmienione sposoby upra
wy wpływ»j% ku wielkiej radości rolnioów na co
raz rzadsze pojawianie się s’p ryszu, grzybka paso-* 
rzytniczego, rosnącego na życie., W przeciąga bar
dzo krótkiegu czasu cena wyciągu sporyszowego 
i odniosła, się s  39 na 104  aorony za kilogram.—
Z drugiej strony potaniały atoli niektóre surowce, 
co znalazło wyraz w nowej taksie aptekarsk!ej. —
I tak cena niektórycn środków przeciwgorączkowych 
(amipyreiica) spadła znacznie. Szczególniej antipy 
rlna potaniała bardzo znacznie. Powodem jest ta o- 
koliczność, że wygasły patenty poszczególnych firm 
produkujących, a możliwość konkurencyi wpływa 
dodatnio na obniżenie oen.

W taksie robocze;, to jest w należy teściach za 
robotę lekarstw, nie nastąpiło podwyższenie nale- 
żytości przy zwykłych forma.b leków. Przcriwnie, 
przyznano dalsze ulgi kasom dla chorych. Obniże
nie należytości przy odwarach i  napaiach wynosi 
prawie 16 procent, przy podzielonych proszkach 60 
procent, przy tak zwanej taliBie dyspeuzacyjnoj 25 
procent. Obok tego istnieje dawny opust w Wjso 
kości 33 procent od sumy ogólnej. Z tego wynika, 
że aptekarz, który na przykład ma z kasy dla cho
rych dochód brutto w sumie 10 tysięcy koron, po 
strącenia kosztów towara, tudzież po strącenia ko
sztów prowadzenia apteki, zyskuje na czysto 400  
koron. A trzeba awzględnić, że przy obrocie na 
kwotę 10 tysięcy koron, trzeba załatwić 20 do 25 
tysięcy recept. —  Zysk spteki w tym wvpadku nie 
jeot wcale wielki.

K r o n i k a .
K r a k 4 w r 8 lutego

Bal na kolonie. Wczorajszy ba? na kolonie szkół 
średnich Krakowa i Podgórza, był najświetniejszym  
ze wszystkich zabaw, które Tow. kolonij w Kra
kowie dotąd urządziło. Poza reduta prasy, żaden 
bal tegoroczny n'e cieszył się tak wielką frekwen- 
cyą i tak miłym nastrojem Sale Starego Teatru 
zapełniła tłumnie publiczność tak z Krakowa, jak 
i z okolicy. Wchodzących gości witał prezes Tow. 
prof. Kazimierz Morawsai wraz z protektorką baln 
Lr. Zdzisławową, Tarnowską.

Wśród 1'cznych osobistości zauważyliśmy na sali 
pizedewazystkiem liczny zastęp profesorów szkól 
średnich z radcą Sołtysikiem i dyrektorem Gut- 
wińskim na czele. Prezydyum Krakowa reprezen
tował dr Szarak', sfery sądowe, prezydenci Hans- 
ner i Seldl, uniwersytet — profesorowie: Kauer, 
Kiecki, ilycielski i inni. Nadto przybyli: dyrektor 
Paszkowski, generał Baczyński z wielu oficeiami, 
pp. Klęs-towie, Art. Zoppoihowie, Ponikłowie, Nie- 
eiowie, Janowa Federowiczowa z eórką, Józefowa 
Grodyńska, redaktorzy pism krakowskich i cały 
legion ślicznych pań, w nader gustownych toale
tach. Bardzo licznie reprezentowany był świat ary
stokratyczny z Andrrajową hr. Potocką na czele.

O godzinie 10 i pół odezwały się dźwięki polo
neza, przy którym rozwinął się korowód par. Na 
czele szedł prof. Morawski z hr. Zdzisławową Tar
nowską, dalej kolejno: prezydent sądu Hausner 
z hr. Grocholską, wiceprezydent dr Sza-ski z prof. 
Kazimierzową Morawską generał Baczyński z hr, 
Esterhazową, prezydent sądu dr Seidl z p. R ntow  
ska, radca Sołtysik z p. Dargnnową, pułkownik 
Durteld z p. Maryanową Morawską, hr. Czapski

z p. Czeczelową, hr. Jerzy Myclelsk! z p. Tadea- 
szową Morawską, major Hohenauer z pułkowniko
wą WesBely, p. W asilewski z hr. Czarnecką, dy
rektor Grtwiński z p. Lisowiecką i  dalej inne 
pary.

Z kolei odbyły się w niezmiernie ożywionem 
tempie dalsze tańce, którym początkowo przeszka
dzał brak miejsca, tak, że tańczono nawet w fo
yer. Do pierwszego kadryla stanęło około 200  par. 
Tańczono do rana. Tańce prowadził ze znaną wy- 
trawnością p. Karol Dawidowski.

P ią ty  urządzane staraniem akad. Koła „Straży 
Polskiej" w Saskiej Sali w dniu 12 lutego zapo
wiadają się świetnie. Komitet dołożył też wszelkich 
starań, by Pląsy wypadły jak najlepiej W  tym 
celo uprosił też następujące panie do komitetn: 
Beaupró Amoniowe, Bogd-mikowa Jozefowa, Boh- 
danowiuzowa Tadeoszowa, Chmurska Anastazowa, 
Czubkowa Janowa, Dawidowa Marya, Dawidowska 
Andrzejowa, Emilewiczowa Józefowa, Federowiczo- 
wa Janowa, Fierlciiowe Ksawerowa, Gode»owa Ale
ksandrowa, Hanowa Robertowa, Jaszcznrowska Ta- 
deuŁzowa, Kwaśnicka Augustowa, Lambertowa Emi
lia, Laczkowa Kuroluwa, Magnuska Władysława, 
Marcoinowa Tadeuszowa, Mary ewska Franciszków a, 
Mossoczewa Władysławowa, Nieciowa Władysławo
wa, Piasecka Adamowa, Pieniążuowa Czesławowa, 
Rożnowska Stanisława, Satalecha Wineentowa, 
Skrochowska Kazimiorzowa, Surzycka Stefanowa, 
Szaraka Henrykowa, WicberkiewiczowŁ. Boiesrawo- 
wa, Zieloniewska Edmundowa. Tańce prowadzić 
będzie prof dr Karol Dawidowski. Liczne zgłosze
nia tak z miasta, jak i prowincy: świadczą o wiel- 
kiem zainteresowania się Pląsami. Po wszelkie in- 
tormacye, jakoteż zaproszenia i bilety należy się 
zgłaszać do akad. Koła „Straży Polskiej" pisemnie: 
pod adresem Kraków, ul. Fluryańska 1. 1 , ustnie 
do shlepn akad. Koła „Straży Polskiej" w uniwer
sytecie (II p.) od godz. 9 do 12 przed południem, 
a od 12 do 1 i 5 do 6 po południa w sali 32 
(I p.) uniwersytetu Jagiellońskiego.

t  AJaiU Zembaczyński, artysta-malarz, jak już 
donusiliśmy, umarł w Krakowie, w 56 roisu życia

Zmarły artysta należał do nielicznego zastępu 
malarzy religijno-bistorycznych. Pracowite życie 
jego, któremu obcą była chęć szczęścia, wypełniła po
ważna twórczość, przeważnie w zakrede kościeino- 
religijnym, a ślad jej pozestawia zmarły w licznych 
kościołach krakowskich i w galeryach zamiejsco
wych, gdzie rozprószone są jego obrazy history
czne. Uczeń, krakowskiej szkoły Sztuk Piesnych, 
już w majsterszuli Matejki zyskał najwyższą na
grodę 2000  K za obraz historyczny p. t. „Pierw
sza wyprawa Krzywoustego" obecnie znajdujący 
*ię w galeryi polskiej w Kijowie. Religijne obrazy 
zmarłego znajdują się w katedrze na Wawelu. 
W  ostatnich latach ś. p. Zembaczyński wymalował 
kośdół Serca Jezusowego w Eraaowle. Na sztalu
gach w pracowni pozostawił niedokończony wielki 
obraz religijny „Królowa Korony Polskiej" zamó
wiony przez ks. b!skupa Pelczara dla katedry w 
Przemyśla. Niezwykła skromność i serdeczność 
zmarłego oraz szczere przekonania demokratyczne, 
które ujawniał w stosunkach z ludźmi, zjednały 
mu miłość i szacunek otoczenia.

Wodociąg dla m. Podgórza. Wczoraj odbyło 
się posledzeuie dećgatów komiayi wodociągowej 
krakowskiej z delegatami m. Podgórza poć prze
wodnictwem wiceprezydenta Sari-go. Na posiedzeniu 
tem omawiano i rozpatrywane wamnki, pod ja
kiem! bjłaoy dostarczaną woda z wodociągu kra
kowskiego dla mieszkańców gminy m. Podgórza.

Do ostatecznych ucbwńł nie doszło, gdyż wa-
r a n k i  t o  je « z < » e  m u s z ą  b y 6 ^ T ł» « p a try (f r» n «  oaobw o,
poczem na wspólnej komisj’. ma przyjść do poro
zumienia.

Z taatru. W „Ulubieńcu kobiet" Heunequin’a i 
Mitchell’a (premiera 10 b. m.), główną role gra p. 
Leszczyński; nadto wystąpią w sztuce pp. Mielni 
cki, Siemaszko, Noskowski, Renardówna, Górska, 
Zarzycka, Regerówua, Wie.andówna i inni.

Z klubu pocztowego. Przygotowania na ba? 
maskowo-kostyumowy, który się odbędzie dnia 10 
lutego, dobiegają końca. Komitet nie żałował ani 
trądów, ani wydatków, aby doroozny bal k’ubu 
pocztowego nświetmć pon każdym względem. —  
W  świeżo odnowionej sali przy odpowiedniem świe
tle, urządzony będzie ładny buduar. Karnety, ozdo
by kotylionowe, nowo ułożony walc „Eił" p. Edwar 
da Jezierskiego, członka komitetu, i pewne niespo
dzianki. przyczynią się w znacznej częśc? do tego, 
że bal ter będzie jednym z naimilezych w karna
wale, pełnym swobody, niewymuszonym, a w naj
lepszym tonie utrzymanym. Zaproszenia dla zgła
szających się są jeszcze w małej ilości rezerwo
wane. Zabawa rozpocznie «lę o gouzinie 9 wieczo
rem. Akademicy zechcą przy wbtępie okazywać le 
gitymacje.

W czytelni polskiego Związku niewiast kato
lickich wygłosi w sobotę, o godzinie 4  po połu
dniu, prof. Kurowski oozadanitę na temot: „O to
waroznawstwie", urozmaiconą dtmonstracyami. —  
Sekeya młodzieży polskiego Związku niewiast ka 
tolickich wraz z Kołem pań odbędzie wspólne po
siedzenie w niedzielę, I I  b. m., o godzinie ] 1 
przed południem, w lokalu Związku (ulica Szcze
pańska 1, 5).

Miłośnicy cytry. Walne zgromądzenie członków 
krak. Tow, mdośników cytry wybrało 4  b. m. 
nowy wydział, który ukonstytuował się, wybierając 
prozasem Eustachego hr. Potockiego, wicepr. Wład 
Latacza, dyrektorem art. prof. Teodora Stacha. b<j- 
kretarzem Tadeusza Rottera, skarDniki.m Juliana 
Galka, gospodynią i bioliotekarką Maryę Gałsównę, 
gospodarzem Henryka Kostię.

Zbrodnia W hotslu. Sprawa tajemniczegu mor
derstwa dziewczynki w domn zajezdnym Sperlinga 
przy ul. Kopernika, zaczyna się wyjaśniać. Pulicyi 
udało się odszukać dorożkarza, który odwoził Hro- 
botową z dworca kolbjowego do szpitala, a następ
nie do hotelu, nalej zgłosił się pewien wieśniak 
z pod Sosnowca f zeznania tych obu świadków, 
niezmiernie ciekawe, przyczyniły się do wj świetle
nia właściwego stanu sorawy. Z zezDań tych wy 
nika, że Hrobotowa nie jest osobistością zmyśloną, 
lecz faktycznie mieszka w Sosnowcu, pochodzi 
z Piasków pod Sosnowcem, jest kobietą zamożną, 
mąż jej jest górnikiem i że sama Hrobotowa udu
siła swoje dziecko, uznane przez lekarzy za nieu
leczalnie chore. Dziecko to miało jtdnak nie trzy 
lata, jak doniesiono, lecz i 1/ ,  roko.

Dorożkarz Wojciech Skop (Nr 158) zezna', że 
w piątek 2 b. m. na dwoicn kolejowym w południe 
zgłosiła się do niego jakaś kobieta z dzieckiem na 
ręku, przybyła pociągiem osobowym od Granicy. 
Kazała się odw!eźć do szpitala św. Łazarza.

O dziecku swojem mówiła, że nie umie ono ani 
hodzić, ani siedzieć, W szpitalu powiedziano jej, 
iby z chorem dzieckiem poszta do szpitala św, Lu

dwika. Udała się tam, lecz porty er oświadczył, że 
przybyła za późno i poradził, aby s»ę z dzieckiem 
zgłosiła na drugi dzień rano. W tedy prosiła do

rożkarza, aby ją przenocował wraz z dzieckiem- 
Ten jej noclegu oamćwił, tylko jej polecił tani ho
tel pizy ul. Kopernika, gdzie ją odwiózł. Na drugi 
dzień rano, t. j. w sooob 3 b. m. udałr aię Hro
botowa do szpitala św. Ludwikt i tam iekaize 
stwierdzili, że dziecko Hrobotowej jest źle rozwi
nięte, ma małą główkę i jest nieuleczalnie chore. 
W szpitalu podała rzeczywiście, że nbzywa się 
Apolonia Hrobotowa i pochodzi z Piasków pod So
snowcem.

Po powrocie ze szpitala postanowiła widocznie 
pozbyć się dziecka, które, jak się zdradziła wobec 
służby hotelowej, sprawiało jej wielo kłopotów. Po 
południu wyszła z hotelu, a dziecko pozostawiła na 
łóżku, które, opuszczone, przez dług: czas płakało. 
Wieczorem wróciła i wtedy widocznie dziecko udu
siła.

Kradzież futra. Wczoraj popołudniu ster.dziono 
w kawiarni Bizanca nowe sealskinowe futro i czapkę 
wartości 450 kor. p. dr. Adolfowi Armhausowi. 
Złodziej zabielając je pozostawił w kaw.arn? swoje 
czarne palto jesienno i stary zielonkawy kapelusz

Włamanie Dzisiejszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do cukierni Leonarda Malika przy ni. 
Grodzkiej, zabrali mnóstwo likierów, ciast, srebrnych 
łyżeczek i futro zimowe właściciela.

Z walki wyborczej do Rady gminnej w Pod
górzu W  dniu 5 lutego 1912 r. zebrali się wy
borcy różnych dykasteryj i pod długiej I ożywio 
nej nyskusyi uchwalili jednogłośnie następującą 
rezolucyę:

1) Żądamy stanowczo, aby budowy w ł a s n y c h  
w o d o c i ą g ó w  zaniechano, a zaopatrzenie miasta 
Podgórza w wodę i budowę wodociągów pornczono 
pod najkorzystniejszemi warunkami gminie miasta 
Krakowa.

Przy nadchodzących wyborach do Rady gmin
nej popierać będziemy tylko tych kaLdyJatów, któ
rzy mają jedynie na oku dobro obywatelstwa i 
okażą niezmienną i najlepszą wo'ę osiągnięcia naj
korzystniejszych warunków dla obywatelstwa przy 
dalszych pertraktacyach połączenia Podgórza z Kra
kowem. Józef Dyrcz, Hirsz, Weroei, Jpkób Piekło, 
Ozernachowski, Prochowski, Kazimierz Zieliński, 
Maryan Sikorski, L Langer, J. Hecker.

Z kraju.
bogum in-uw orzec. (Koło „Macierzy Szkolnej") 

Onegdsj odbyło się tu walne zgromadzenie człon
ków, Koła Macierzy Szkolnej przy licznym udziale 
członków. Ze surawozdania o działalności Koła do
wiedzieliśmy się, że praca Koła prowadzoną była 
w różnych kierunkach, i mimo tmdnyon warunków 
była wcale wydatną. Urządzono cały sze iig  przed 
stawień a dochód z nicn pokaźnie zasilał kasc 
Koła. „Dzień Macierzy" urządzony staraniem Koła 
przyniósł zarządowi głównemu w Ciesz,,nie po 
ważną kwotę. Koło utrzymuje dla swych czionków 
bezpłatne wypożyczalnie książek i czytelnię we 
własnym lokalu. Czytdinia ma 3 dzienniki, 8 ty 
gedników i 2 miesięczniki. Lokal otwarty cały 
dzień. Na walnem zgromadzeniu wyprano nowy 
w „ dział, któiy ukonstytuował Bię następująco: Adolf 
Zarzycki, prezes; Al Płużek, zastępca; Barok, se
kretarz; Mrożek, skarbnik; Urban, gospoaarz; Ra- 
szyk, Józef G^jdziao, S. Kubik, Alojzy Grzybow
ski i August Ojak.

Szczakow a, 6 lutego. (Pożegnanie komisarza 
policyi. —  Bal sokoli). Dhfa 6 b. m. opuścił nasze 
miasteczko kierownik ekspozytury policyi, komisarz 
Jozef Warczewski, pizeniesiony na własna prośbę 
do Krakowa pozostawiając po sobie szczery ża.
w •złerolcich kołach- W  o wAzystkich tutejszych sfe-
rach cenionym był wielce dla swoich osobistych 
zalet. Inteligencya tutejsza urządziła państwa W al
czewskim przed odjazdem serdeczne pożegnanie przy 
udziale licznych pań w sali kolejowej. OJjeżdżaią- 
cych pp. Warczewskich odprowadzić liczne grono 
życzHwycn im osób na koiej. Podczas uczty ofia 
rowano pani Warczewukiej wspaniały kosz kwia
tów, a na budowę sokoini zebrano 56 kor.

Dnia 1 b. m. odbył się tu doroczny bal sokoli, 
w którym wzięła ndział cała Polonia tutejsza.

Strn gim nazya8tdw  w  Kołomyi. Piszą nam 
z K o ł o m y i :  W  tntejszem gimuazym polskiem 
powstał strajk nczniów, uczęszczających do klasy 
VII. oddział B i do klasy V. oddział A. Już w 
dnia rozdania świadectw z  pierwszego półrocza po
jawiły się na marach miasta karty pośmiertne z 
nazwiskiem profesora Cichookiego, przeciwko które 
ma uczniowie oddawnę występują. . Po tym nie
smacznym „żarcie" nastąpił strajk, a “uczestnicy 
jegc na wezwanie dyrekcyi zakładu, ażeby powró
cili do nauki, odpowiedzieli, że uczynią to dopiero 
wtedy, gdy prof. Cichocki zostanie przeniesiony z 
Kołomyi.

Do strajku wymienionych oddziałów klas VII. i 
VI. przyłączyły się drugie oddziały, a strajkująca 
młodzież zobowiązała się wyirwać w strajku tak 
dłago, dopóki profesor O. nie opuści zakładu. — 
Uczniowie ci bądź w małych gromadkach stoją 
przed glmaazyunąswfoądź spacerują po Rynku głó
wnym dla Jemonstracyi. W gmachu gimnazyum na 
ścian.e kurytarza ktoś wypisał wielkiemi literami 
wyraz „Sac/.awa", co ma być groźbą pod a d re s e m  
władz szkolnych.

Młodzież oddawna okazuje wob^c profesora C. 
wrogie usposoDienie. Zarzuca mu zło obchodzenie 
się z u c z n ia m i  i nadmierną surowość w klasyfiko
waniu. Jak do dzienników lwowskich z Kołomyi 
'onoszą, profesor Cichocki na 22 uczniów ni. VIl. 

dał 18 neniom  złą piomocyę, tak zwaną „dwó; 
kę“, zaś w klasie ósmej na 34  uczniów otrzymało 
26 zły postęp

Nie wątpimy, że właaza szkolna rozpatrzy tę 
sprawę ze ścisłą bezstronnością w Interesie mło
dzieży i j6j rodziców, ale z drugiej strony powin
na młodzie/, pamiętać, że tego rodzaju postępowa
niem Bwojem zaszkodzić innsi najsłuszniejszym swo
im żądaniom.

Areszt domowy. Ze Stanisławowa donoszą, że 
tamtejszy komendant dywizyi kawaleryl Gemmłnen 
nałożył ra cały 14 p u ł k  d r a g o n ó w  areszt do
mowy za to, że żołnierze tego pułku doDnszczali 
się ciągłych ekscesów Poza służb) n it wolno wy 
chodzić żołnierzom z koszar. Pułk ten 1 kwietnia 
odenodzi do Czech.

Świata.
Rok prak tyczn y dla In żynie ró w  Stałe deiega-

cya anstryackiego związku inżynierów i archite
któw donosi nam: Do najważniejszych zadań, wy 
nikających z rnchu wyższych techników, należy 
sprawa reformy studyów. Otóż w Niemczoch inży 
nierowie budowy maszyn, hutnicy i elektrotecnnicy 
przed rozpoczęciem studyów na politechnice muszą 
odbyć rok praktyki. Fabryki wobec tych wolunta- 
rynszów zachowują się odpornie, gdyż nie wied/ą, 
co z nimi począć —  to też podniesiono w Niem
czech myśl, ażfby jednoroczna piaktyka odbywała

się- po skończeniu siudyćw. Fabryki wykształconym 
Inżynierom chętnie dadzą zajęcie, nawzajem techni
cy będą mogli należycie wyzyskać v 1 o czar, Dele- 
gaoya Związku architektów i inżynieuw  w Anstryi 
sądzi, że podobny rok praktyki byłby pożądany 
także dla techników państwie austryackiem.

Luty O 30 dniach. Wiadomo powszechnie, że 
w rokn zwyczajnym luty ma 28 dni, zaś w roku 
przestępnym 29. Ale przed 2u0 lały wydarzyło się, 
co prawda w pewnym tylko kraju, że miesiąc luty 
liczył 30  dni. Było to w Szweoyi za panowania 
Karola XII. Wtedy w obszernem państwie szwedz- 
kiem był w użycia osobny „szwedzki kalendarz", 
zaprow adzony w r. 1700, a różniący się od zwy
czajnej rachnby czasu sposobem um.eszczanfa do
datkowego dnia w rokn przestępnym. Powstawały 
stąd rozmaite nieporozumienia w rachubie ozasn 
pomiędzy właśsiwą Szwecyą a prowireyam'' jej. 
Karol XII, chcąc kalendarz szwedzki zrównać z o- 
bowiązującym w Europie kalendarzem, wydał roz
porządzenie, mocą którego luty 1712 liczył 30 dn? 
Był to jedyny laty o 30 dniach, zuany w histo-
ryi.

Nadzwyczajny pobór, wojskowy. Jak aonoszą 
z Wiednia, pomimo odroczenia głównego pobufu do 
wojska (usentorunku) będą w marcu i kwietniu b. 
r. mogli stawać dc poboru ci popisowi, którzy do 
głównego poboru, którego termin nie jest joszeze 
znany, nie mogą się stawić czy to z powoda ko
nieczne podróży za granicę, czy z innych waż
nych przyczyn. Kto będzie mógł korzystać a tego 
stawiennictwa w marcu lub kwietniu rozstrzyga 
namiestnictwo. To zarządzenie ministerstwa wojny 
jest wielce pożądane 1 po części usunie ekonomicz
ne szkody ludności.

Sprawy osobiste W armii, z  pośród nowo za
mianowanych marszałków poruczników objął Artur 
Przyoorski komenię nad etapami jako szef tego 
działu w ministerstwie wojny. Urodzony w r. 1860, 
służył generał Przyborskł jako jednoroczny ocho- 
tnjk w 2 pułku ułanów, poczeui juko porucznik 
pozostał w wojsku. Po ukończeniu uzkoły wojennej 
przydzielony został do sztabu generamepo. Przez 
pewien czas należał do uałigi w Jarosławiu.

Konmdan* korpusu w Wiedniu, geneiał piecho 
ty Venbuco, zamianował kapitana 37 pułku pie
choty, Wojciecha Scholtza, referentem muzyk dla 
garnizonu w Wiednia.

(b) Mgły... wiedeńskie. Piszą z Wiednia 7 b. 
m.: Dziś mamy klasyczny „fog" londyńsh'., prze
niesiony na teren Wiednia. Do chwili, w której c 
tem donoszę (2 godzina po połnanij), miasto otu
lone w gęstą mgłę tak, że twarzy przecnoduia ni< . 
poznasz w odległości * kilku kroków. Sklepy i icł > 
wystawy pooświetlane, w kawiarniach i po miesz- 
kaalach plonie światło elektryczne. Nieoo koiort 
szaro-liliowego, wraz z różowawym śniegiem i drze
wami pc parkach, zasnutemi w mgłę —  d iskonały 
temat dla pejzazysty-nastrojowca. Dzień przesnm- 
tny, chłodnawy, ruch na ulicach niewielki.

(o) Premiera w „Operze nadwornej". Z W ie
dnia piszą 7 b. m.: Wczoraj „Opera naćworuu" 
miała wieczó- premierowy. Grano trzyaktową ko
miczną operę Eugeniusza ("Alberta p. t. „Daro
wana żona". Muzyka kompozytora, znanego z ouery 
„Niziny", która z sukcesem obiegła całą Europę, 
sympatyczna, oryginalna, lecz na operę komiczną 
za mało lekka i melodyjna. Widmo Ryszarda Srrans-' 
»a wyziera z za każdego „recitatiyn", z za każde
go motywu orkiescralnego. Libretto, wystarczające 
ia jeden akt, rozlotone rozwlekle na trzy, faonła 

o dwu siostrach podobnych, jak dwie krople do 
siebie, przebanalna —  okrasa w postaci zazdrosne
go męża równie >. niezbyt zajmująca. PuDllCZnoŚĆ 
p rz y j ę ć  operę bardzo z im n y  --------

(b) „ller alte Drahrer" Piszą nrm z W ie
dnia 6 bm.: Dziś późnym wieczorem zmarł tu naj* 
ooDularuiejszy z wiedeńskich „Volkssiltigerów-
E imund 
śpiewał „ 
lat 73, ' a kaiyerę 
przbd pół wiekiem

Guschelbauer, zwany od piosenki, jaka 
Der a'te Drahrer". Guschelbauer liczył 

„artystyczną" rozpoczął równo 
Publiczność wiedeńska s,a nim

uriepaaała, choć repertuar miał niezbyt obfity. —- 
Szczery, wiedeński koml2ui śpiewaka wiedeńskiego 
rozśmieszał Jo łez, a typy, jakie wprowadza w 
swoje „sceny" czy piosenki, zdobywały popular
ność po wszystkich dzielnicach, . -

Guschelbauer w r. 1903 dostał przy sposobnośai 
40-letuiego jubileuszu obywatelstwo Wiednia z u- 
wolnleniem od taksy, a Lueger, odbierając od niego 
przysięgę, wygłosił przemowę, w której wielbił „od
twórcę szczerej wiederiskośń". jSpiewacy lodowi w 
ostatnich latach zostali wyparci z pierwszej dziel
nicy przez modnych „kabarecisców", mieszazańskica 
komisów i międzynarodowych Humorystów. I Gu
schelbauer wraz z innymi poszrdt na przedmieścia, 
gdzie zachwycano się zawsze jego produkcyam>, 
gdzie pozostało „złote wiedeńskie serce i  humor" 
nie popBnte kulturą wielkomiejsk.ej „City"

Uprowadzenie lilipuikl. w  panoptikum W Ber-
linie, znajduj i się dwie siostry libputki, nazwi
skiem Najda, które są atrakcyą dla ciekawej pu« 
oiiczności. Przedwczoraj J 8-letnia Wiktorya Najda 
została uprowadzona. Dyrektor owego panoptikum 
spostrzegł, że od pewnego czasu jakiś mężczyzns 
i dwie pan.e odwiedzają codziennie jego przedsię
biorstwo, przyczem nieustannie zajmowali się lili- 
putkami, częstując je ciastkami, a nawet obdarza 
jąc klejnotami. W sobotę jedna z owych pań przy
była do hotelu, w którym liliputki mieszkają i 
jświadczjła, że jako ich matka pragnie się z nie
mi rozmówić. Wpuszczono ja do pokoju. Po krót- 
niej rozmowie obca pani wy&iła z Wiktoryą, jak  
mówiła, na przechadzkę. Po jakiuś czasie powró
ciła tama i cncia’a zabrać drugą 16-leluią liliput- 
kę. Właściciel panoptikum obecny v  Dokoju, po- 
wziął po lejrzenie f z a ż ą d a ł  od obcej, ażeby się 
wylegitymowała. Gdy ona nie mogła uczyn ć tego, 
dyrektor chciał ją zaprowadzić na policyę. Odwró
cił się, eteby zabrać kapelusz, tymczasem jednak 
owa pani zniknęła bez śladu Stwiord^ono, że nie 
była to matka lilipntek, pochodzących z Rychwał- 
dn na Śląsku. Uprowadzenie, jak podejyzywa poi*
eya, ma tło strączycielskie,

Pożar teatru. Jak wiadomo z naszych telegra-, 
mów, spłonął w Detmoldzie tamtejszy książęcy teati 
nadworny w dniu 4  b. m. ■ Dawano dramat p. t. 
„Zeorak z S.yraknz", gdy w poiowie pierwszegi 
akta rozległ się okizyk: „Pali się!" Pnblicznoći 
w pierwszej chwili csłnpiała. Artyści spokojniej 
grali dalej, aż do chwili, gdy alarm siał pi 
głośnym. Publiczność, któta tymczasem odzyskały 
panowanie uad sobą, zaczęła tłumnie opuszczali 
salę, co się odbyło bez wypadku. Gdy aktorowiel 
opaścili teatr, płomienie ogarnęły jaż cały gmach; 
który zbudowany został w r. 1825 i skutkiem staę 
roświeckiej architektury sprzyjał rozszerzenia siś 
ngma. Straż ogniowa pracowała tylko nad umiejscoą 
wianiem pożaru, który zr iszczył całą garderobę^ 
wszystkie rekwizytu i cało wnętrze guiachn P izy  
czyuą pożaru ma być wadliwość przyrządów d( 
ogrzewania Jak za dawnych dobrych czasów tf

nie w ysyłam  to w aru , lecz za to  na  m iejscu zbyw am  go po znanych  tan ich  cenach, i tak  nabyć m ożna E p ec y a ln o Ś Ć : "Wyprawy poło- 
ta n ie j  niż w szędzie: grzebienie, szczo tk ’ do zębów hygien , do włosów, suk ien , paznokci, m ydła, per- żnicze i a r ty k u ły  hygien  dla 
fu m y  , w ody kolońskie, w ody do u s t i w łosów , p asty  do. zębów  i obuw ia. M asa franc., w osk, te ip en - P ań , e k s p e d y c y a  d y s k r e t n a  
t y n a ,  beuzyna do podług. Z n a n ą  z dobroci wodę leśną, i kadzid ło , —  Ś w ieży tran rybi litr a 3 K. —  i  Kobieca 13 ag



C zw artek  8  X u te g o  f ^ l"

.dali widzów znajdowały si? piect żelazne. Od pieca, 
znajdującego Bię nad lożą dworską, zbytn-o roz
grzanego, zapalna się drewniana podłoga i ściana, 
poczem ogień szyoko objął palne materyały. Teatr 
nadworny w Detroddzie posiadał niegdyś słynną 
kapelę, której dyrygentem był Lortzing.

Cochon ma szczęście. £ Paryża pisze nam 
nasz korespondent: ( = )  Zapewne gdy „Kronika 
paryBka" pójdzie do druku (ooacz nr. 67 P. R.), 
a czytelnicy dowiedzą się, że sekretarz tutejszego 
syndykatu JOKatorów p. Cochon z powodu swej dzia
łalności otrzymał wypowiedzenie mieszkania, które
go atoli nie chce opuścić —  nadejdzie do was do 
niesienie, że p. Cochon posiada szczęście odpowia 
dające jego nazwisku. P. Cocbon nie tylko znalaz' 
nowe mieszkanie, ale nawet nie będzie płacić czyn
szu. Właśoiciel kilkn kamienic, niejaki p Amedóa 
Bastien napisai następujący list do sekretarza syn
dykatu lokatorów: „Panie Cochon! Podobasz mi się 
się P»n, niasz bowiem odwagę czynić tak, jak my- 
slis? Oliaruję panu pomieszkanie z balkonem. Ce 
na jego wynosi 1200 franków, ale ja panu nie wy 
najmuję go, tylko proszę, ażebyś u mnie przyjął 
gościnę", oczywiście p, Cccnon ofiarę tę przyjął i 
przeprowadził się natychmiast do bezpłatnego po 
mieszkania, przyczem towarzyszył mu tłum zwolen- 
n'ków.

Zm arli.
Jadwiga z Bętkowskich M o r e a u ,  wdowa po 

■ędzi powiatowym, zmarła 6 b. m., w 5b roku ży
cia. PogrzeD odbył się dzisiaj w Podnorcach, obok 
Stryja.

Jan P i s u l i ń s k i ,  emer. pułkownik ułanów, b. 
komendant akademii Wbterynaryi, umarł w Krako
wie 7 b. m, przeżywszy lat 54.

Til-Na cele Reduty prasy nadesłali pp. Sam, 
lesowie 20 nor,, Zofia KopczewBka 10 koi.

Na Dar grunwaldzki złożył Tadeasz Remigiusz 
Grodyński zamiast wieńca na trumnę s. p. Igna
cego Chęcińskiego 30 kor.

Odznaczenie. MiuiBter oświaty nadał tytuł dy 
rpKtora kier. nauczycielowi Wojciechowi M i ę t c e 
w Prądniku Czerwonym.

Z kalendarza. W e czwartek 8 lutego: Jan a  z Mety 
w. i Cyryska, n.; w płatek 9 lutego: Apolonii pm., 
Cyryla i Nicelo-a; w sobotę 10 lutego: Scholastyki p. 
i Wilhelma.

Wschód stolica dnia 8 lutego: o godzinie 7 m. 07: 
zachód o godzinie 4  min. 42; długość dnia godzin 9 
min. 85,

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 7 lutego ter
mom etr uu zeuł od — 9-4 do 4* 3 7 Cels.; barometr 
waliat się.

lim a 8 lutego o g o d ra ie  7 raao stau  barometru 
138-6 mm., ter mometru -«  7-4 Cel.; oisza.
fieperioar teatru miejskiego im. słowackiego 

w Krakowie.
W e czwartek-. „Sąd".
W piątek ' „Pai a “.
W  sobotę- „Ulubienieo kobiet".
W  niedzielę po południu: „Betleem polsk 'e“‘. wieczór: 

„Ulubieniec kobiet",
W poniedziałek: „Majeiowie".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W e czwartek: P . Józef W asserberger: „Francuska de
k larac ja  praw". (Podstawa nowouzesnegi rozwoju kon
stytucyjnego w Europie. 3 wykłady.)

W sobotę; ®r B. Kydzewski: „Geologia". (IX wykład 
ilustr. obrazami sw etlucmi.)

W n.edzielę .  r  Sieiaa Prycz: „Filozofia g r e c k a " . 
(O fiJozofii wogóle ) 6 wykładów.

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W o czwartek od godz. 8—7: L. W asilewski: Kwestya 

rusko; od godz. 7 - 8 :  Wł. Stndniok". Ekonomiczny W  
wó, ziem polskich w XIX W itk u .

W piątek ud godz. I — b: Br A. Gross: Kwestya mie
szkaniowa; od gedz. 8 —9: Dr Wł. Gumplowioź: Pań- 
itwuiwórczo procesy dziejowe,

W sobotę od godz, 5—6 : Prof Tokarz Ustiój we
wnętrzny Księstwa W a.szaw skiego: od godz. 6 - 7 :  S. 
Szpotausid: Soiski poiskie; od godzin, 7—8 : Dr VII. 
Gumplowicz: Państwotwórczj p.oceay dziejowe; nd godz, 
8—e: Dr Z. Daszyńsk»-G liu tir Rozwój i cechy ludno
ści w XIX 1 po zą .kach XX stulecia

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I  szkoły realnej o godz. 6 .

W e czwartek: Prof. dr Reiss: „Epoka romantyzmu 
w muzyce". (IV wykład z ilustracyam i muzycznemi p. 
Olgi Kaufmanównuj).

W  piątek i pcmedz-ałek: Prof. uniw. dr W iktor Czer
niak: „Nowosilcow v  dziejach Polski". (2 wykłady.)

jących w kraju 17.000 trafikantów. Sprawą trafi- 
ltantów zajęli się n skutek licznych przedstawień 
deputacyj, w których i p. 0 . W ittlin przewodniczył, 
posłowie parlamentarni z prof. Erbem na czel-i. Na 
wniosek p. Lorberbauma ze Stryja uchwalono roz
szerzyć ramy istniejącej organizacji na kolektan 
tów. Powołany do życia fundusz dla wdów i sierót 
uzyskał aprobatę walnego zgromadzenia. Polecono 
wreszcie wydziałowi postarać się o zorganizowanie 
krajowej centrali zakupu artykułów ubocznych 
sDrzedawanych w tratikach, a organizatorzy pozy 
skali bardzo znaczną ilość akeyonaryuszów dla na
szej Bpółki, Do nowego Wydziału wybrani zostali 
Oswald W ittlin, przewodniczący; Monis i Baral! 
zastępcy przewodniczącego; Seiden, sekretarz; Mandl 
skarbnik; ponadto jeszcze 7 członków.

Teatr iwOW8kl, pierwszy w Polsce, zdobył się 
na poważny wysiłek, wystawiając głębokie dzieło 
Ibsena p. t. „Brand". Jak wiadomo, poemat i 
należy do arcydzieł w literaturze nowożytnej i o* 
garnia niezmiernie szeroki horyzont myśli w wiel
kim stylu romantyzmu.

Odtworzenie tej wielkiej tytułowej roli przypa
dło w udziale p. Adwentowiczowi, który też wy 
wiązał się z niej w pełni powodzenia. Przepięknie 
w każdym słowie, w każdym ruchu scenicznym od
tworzyła p. Siemaszkowa rolę żony Branda, a z re- 
Bzty zespołu wyróżniła się z wielką chlubą młoda, 
lecz bardzo utalentowana artystka, p. Łnszczkin 
wiczówna,

„Branda" tłóinaczył Jan Kasprowicz i zbyteczną 
chyba byłaby wzmianka o doskonałości przekładu 
tego wielkiego dzieła. Ozy Lwów oceni ten uzna
nia godny wysiłek sceny lwowskiej, przyszłość nie 
daleka pokaże. Na razie zanotować tylko można 
pełny sukces literacki „Branda*. kr.

Repertoar teatru miejskiego we Lwcwie.
W piątek: „Brand".
W 6obotę po południu: „Kupiec wenecki"; ttiecjjir: 

„Pajaca" i „OaTallerń".
W niedzielę po południa: „PeerGjnt"; wieczór: „Jej 

adjutant".
W poniedziałek „Brand".
We wtorek: „Rigoictto".

B .  G a b p y e l s A a ,  K r z y s z t o f o r y
K r > a k ó w .  Wynajmuję i sprzedaje pierw- 
szoizędnycb rabrrk fortepiany, pianina, harmo
nie i p;anole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesiąezne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

llzlał ekonomiczny.
* Zniżenie cła szwajcarskiego na wędliny

Szwajcarska Rada związkou a zniżyła cło na wędli
ny i s oninę z  dawnej wysokości fr. 30 na tr. 10 
za 100 klg. Równocześnie zniżoDe zostało cło na 
mięso zamrożone z 25  fr. na 10 fr. Zarządzenie 
to wydane zostało celem zwalczania drożyzny środ
ków spożywczych,

* Bank prze” lys!ow y dla królestwa Galicji i 
Lodomeryi z Wielk.em Księstwem Krakowskiem, 
wykazuje z dniem 31 stycznia 1 9 1 2  stan wkładek 
na książeczki wkładkowe i w rachunku bibżącym 
w sumie łącznej K 24 ,7 6 4 .4 9 8 '2 5 .

Sprawozdanie syndynaiu rolniczego z t a igu  zbo-.owego 
w Krakowie n a  Kleparzu dnia  b lutego.

Tendencja niezmieniona, za jfiatowr.nie mierne, chęć 
kupna lepsza, obroty miernae.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (77/sG kg. 
od K 1D7U do 12-G5; węgierską nową (79/bO) od —• -  
do — ; żyto (7D74 kilog.) od do 16-5b; żyto 
węgierskie (73/74 kilogramów) od O'— do 0'- -; — 
ieczmień węgierski od 9'30 do 10T0; jęczmień browar 
ny  od c — do 0 '— ; jęczmień na Krupy od 0-— do 0 '— ; 
nwies 9'3ó do 10'— koron; owies na paszę dworski od 
<?*— do )■— ; owies na pasz: targowy od O'— do O-— ; 
kusnrudzę węgierską nową 0 ’— do 0 '— kor.; knknrndzę 
rosyjską starą od 9-25 do 9'5ó; groch Yictoria od 15-— 
do 16' ; groch zwykły od 11’— do 12-25; groch pa
stewny od b'75 do 10-50; rzepak zimowy od 15-25 do 16-—. 
otręby lozenre 0d '60  do 7• 6 'j ; otręby żytnie od 7'50 
do 7-60; omite-.ce td  C — do C-—; siano łąkowo od C-—
d0 ?ta,t>wa <>3 D— do 4:50; ziemiakigorzelniane od I) d, 0. _ .  rz6paii. 0(j

Aszystko z ł  5J k s . ioco Kraków bez opłaty speżyw. 
czej. .

n i w a

L a r ó w ,  8 lutego
Walne zgromadzenia krajow< go Stowarzysze

nia tra ł ikantÓW galicyjskich odbyło -iię we Lwo
wie w niedzielę 28 stycznia b. r., przy bardzo 
Luźnym ndziale członków miejscowych i zamiejsco
wych. Przewodniczący p. Oswald 1 'ittlin wskazał 
na cały szereg spraw, których pomyślne załatwie
nie zai6Ży od solidarności i siły organizacyjnej ży-

Proces przeciw sądowi 
a r c y b i s k u p i e m u .

Warszawa, 7 lutego.

Przed departamentem karnym tutejszego są
du okręgowego rozpoczął się w dniu 6 bm. sen
sacyjny proces przeciw a r c y b i s k u p i e m u  
s ą d o w i  k o n s y s t o r s k i e m u .  Przedmiotem 
procesu jest sprawa wydania przez sąd konsy
storski wyroku, orzekającego nieważność, mał
żeństwa, zawartego na podstawie ślubu, k t ó 
r e g o  u d z i e l i ł  d u c h o w n y  m a r y a w i c k i .

Do odpowiedzialności sądowo - kannej zostali 
pociągnięci: ks. biskup R u s z k i e  w ic z , prze
wodniczący sądu arcybiskupiego, ks C i e p l i ń 
s k i ,  obrońca św. sakramentu małżeństwa, ks 
R o c z k o w s k i, notaryusz sądn arcybiskupiego, 

P l ą s k o w s k i ,  proboszcz, Józef S ę k a l -  
s k i ,  włościanin z Łowicza, Salomea K ę d z i e r 
s k a ,  Józefa S a l k ó w n a  i Marcin J a k u b  ow- 

ki .  — W s z y s t k i m  o s k a r ż o n y m  g r o z i  
k a r a  od  2 — 3 l a t  r o t  a r e s z t a n c k i c h ,  

Istota przestępstwa przedstawia się, jak  na
stępuje:

Włościanin Józef S ę k a l s k i  i Salomea K ę- 
z i e r  s k a, chcąc zawrzeć związek małżeński 

w b iw  woli rodziców, udali się do Łowicza, 
gdzie duchowny maryawicki, Siedlecki, przyją- 
wszy poprzednio oDoje do sekty swych wy
znawców, udzielił im ślubu — Slab odbył się 

czerwca 1907 roku. W kilka tygodni potem 
Kędzierstca (Sękaiska) zgłosiła się do swego 
proboszcza z prośbą, aby ją  przyiął ponownie 
na łono kościoła katolickiego i ślub z Sękaiskim 

umocnił11 w kościele. Po trzydniowej rekolek- 
cyi Kędzierska została przyłączona do kościoła 
catolickiego, na „umocnienie* ślubu jednakże 
proboszcz parafialny się nie zgoaził, gdyż Sę- 

alski pozostał nadal maryawitą, a oprócz tego 
Sękalski i Kędzierska pozostają w trzecim sto
pniu pokrewieństwa linii bocznej, gdyż mają 
wspólnego pradziada.

Wobec tego Kędzierska udała się do konsy- 
storza o rozwiązanie „zawartego w herezji" 
małżeństwa z Sękaiskim. Sąd arcyDiskupi, zba
dawszy całą tę sprawę, wydał wyrok, uznający 
to małżeństwo z a  m e w a ż t e  i p o z b a w i o 
n e  m o c y  p r a w n e j .  Na mocy tego wyroku 
arcybiskupiego obie strony mają prawo wstą
pić powtórnie w nowe związki małżeńskie.

Uzyskawszy wyrok arcybiskupiego sądu, Kę
dzierska wyszła w stycznia 1908 r. za mąż za 
Jakubowskiego, Sękalski zaś w 1910 roku oże
nił się z Salkówną 

Gdy fakt powyższy doszedł do viaiiomości 
władz, rząd rosyjski skorzystał z tycli okolicz
ności, aby zamanifestować obronę prawną sek
ty maryawitów wobec katolicyzmu i wytoczył 
sądowi arcybiskupiemu proces o n i e p r a w d y  
w y r o k ,  a nadto pociągnął sąd arcybiskupi do 
odpowiedzialuości o to, że wszystkie akta tej 
sprawy prowadzone były w języku p o l s k i m ,  
wbrew ukazowi z dnia 11 grudnia 1906 o uży
waniu języka rosyjskiego we wszystkich insty- 
tucyach duchowieństwa katolickiego. Kędzier
ska, Jakubowski, S ę k a ls k i  i Salkówna oskarże
ni są nadto o dwużeństwo.

W czasie śledztwa ks. biskup R u s z k i e -  
w i c z  stwierdził, że maryawici nie mają swego 
sądu duchownego, a podają się za katolików i 
w prawie noszą nazwę sekty nie zaś wyznania. 
Ks. biskup sufragan uważał też, że sptawa roz
wodowa maryawicka podlega kompetencji sądu 
duchownego katolickiego.

Pierwszy stanął przed sąJem ks. biska R u 
sz  k i e w i c z.

Na zapytanie, czy poczuwa się do winy, od
powiada: Ni e .  Obronę swą streszcza biskup w 
następujących punktach; Ponieważ Sekalscy są 
katolikami, przeto sprawy ich przyjął do roz
patrywania sąd arcybiskupi. Rozprawy i akta 
prowadzono w języku polskim, ponieważ taka 
ustaliła się praktyka w Kościele katolickim 

W podobnym duchu zeznawał ks. O i e p 1 i ń- 
s b i , obrońca sakramentu małżeństwa w sądzie 
arcybiskupim. Tłómaczy się, że obowiązki jego 
polegają na przestrzeganiu przepisów meryto
rycznych i procesuainycli z punktu kanoniczne
go fedynie. Co do języka polskiego zeznał ks. 
0 :epliński. że prawo kanonicznr pizepisuje ba
danie świadków w tym języku, który świadko
wie rozumieją. '

Nie ] oczuwaja się też do winy ani ks. Ko c z -  
k ^ w s k i ,  notaryusz sądu, ani ks. P i a s k o w 
s k i ,  który dawał powtórny ślub oskarżonym,

gdyż krytyka wyroków sąd a arcybiskupiego nie 
należy do duchowieństwa.

S ę k a l s k '  i K ę d z i e r s k a  bronią się tern, 
że ślub w kaplicy maryawitów uważab tylke 
za formalność, a byli przekonani, że maryawici 
„naieżą do biskupa". Gdyby nie to, nie byliby 
ni^ Iv brali ślubu w kaplicy maryawickioj 

Z grona świadków pierwszy zeznawał Stani 
sław S i e d l e c k i ,  d u c h o w n y  m a r y a w i  
ck i ,  który dawał ślub Sękaiskim. Dat on ślut 
na tej zasadzie, że oboje nowożeńcy podali s:ę 
za maryawitów. W  szczegółach jednak zeznaje 
on chaotyczni!-, gdyż pominął wiele przepisa
nych formalności, nie umiał wytłómaczyć formy 
<Jyspenzv między nowożeńcami, a ślub ich „za 
notował* tylko w raptularzu, nie wciągając go 
do księgi aktów stanu cywilnego.

Z grona dalszych świadków ważniejsze były 
zeznania świadka obrony adw. R o m b i e l i ń  
s k i e g o ,  który wyjaśnić Kompetencyę sądu ar
cybiskupiego i procedurę w tym sądzie. Motywa 
wyroku spisywane bywają po łacinie. Wyrok 
wydawany jest w języku państwowym.

Świadkowie adw. P r ó c h n i k  i W a g u e r  
wyjaśniają również formabstyke i procedurę 
sądu arcybiskupiego, kierującego się wyłącznie 
prawem kanonicznem.

Jadano dalej powtórnie duchownego marya- 
wickiego S i e d l e c k i e g o  w sprawie peluo- 
letniości nowożeńców, przyczem okazałe się, że 
śv iaaek zupełnie c szczegóły te się nie tro
szczył, a wiek nowożeńców zanotował zgodnie 

ich własnem podaniem nie badając metryk 
Pod koniec rozpraw rozpoczęto czytanie ak

tów procesowych.
Wyrok spodziewany jutro.

0(QZQ I
(Telegram y „N. R e fo rm y11 z d. 8 lutego).

Londyn. Według protokołu zjednoczonej kon- 
ferencyi w łaśdcieli kopalń węgla i górników, 
pracodawcy o d r z u c i l i  żądanie robotników u- 
stanowienia minimalnej płacy. Pracodawcy o- 
świadczyli jednak guowość zastanowienia się 
nad skargami robotników co do pracy w miej
scach, gdzie robota jest utrudniona. _ - 

Robotnicy odpowiedzieli, że porozumienie bę
dzie tył :o wtedy możliwe, gdy właściciele ko- 
Pa h Przyjmą płace minimalne. Ponieważ robo
tnicy nie chcą zrywać rokowań, oświadczyli, 
że gotowi są do dalszych układów. Nie ułożono 
eszcze terminu przyszłej konferencji. .

@0,1111 u M - M i .
(Telegram y „riowej Reform y" z d. 8 lutego.)

Londyn Wbrew urzędowym doniesieniom wło
skim, tutejsze pisma zamieszczają bardzo ob
szerne . wyc ’rpujące sprawozdania z p l a c u  
w o j n y  w T r i p o l i s i e .  Sprawozdania te 
przedstawiają sy tuację Włochów, j a k o  b a r 
dz o  n i e k o r z y s t n ą .  Naoczni świadkowie i 
korespondenci, którzy stamtąd wrócili, opowia
dają, że Turcy o t r z y m u j ą  w c i ą ż  p o s i ł 
k i  od A r a b ó w .  Stosunki zdrowotne w armii 
włoskiej pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Wojsko włoskie, z powodu nadzwyczajnych wy
siłków i wyczerpaniaj s t r a c i ł o  w i e l e  z 
d a w n i e j s z e j  o c h o t y  d o  w a l k i .  Często 
przychudzi do wrogich przeciw wojnie manife- 
stacyj ze strony żołnierzy włoskich.

W  styczniu odnyła się koło A f n z a r y  b?r- 
dzo silua walka, o której' ofieyalne sprawozda
nia włoskie zupełnie milczały, a która miała 
dla Włochów przebieg b a r d z o  n i e k o r z y s t 
ny.

Rzym. Gener a ł  Cane^a  wr a c a . z a  ki l 
ka dni  do Tr ipol i so.

zydentem zostałby tr. P o c a d o w s k y ,  a wice- 
PTzydentanJ przedstawiciele centrum i narodo
wych liberałów.

Anglia I Horacy.
B®r !''n- Angielski minister wojny E a l d a n e  

n zi przyjechać do Berlina, gdzie już baw: 
Moim I L I 0-!? r e s f o r d ,  Którego cesarz Wil 
ti i a -IJu wcz0.raj na posłuchani i. Przyjazć
angielskich d o ^ B e r t ^ 1 dig? iLdrzJ’ wojsko wyc 
lityczne? ma ma wielkie zna-zenie po

Berlin. Lord Jcresford, b y ły  iorJ 
angielskiej przybył do Berlina ' ‘~y
stał nf śniadanie do

i 100  robotników

i zaproszony zo 
cesarza. — p r7 7(1 x>a 

resforda, który niedawno w public- j 
lagał się powiększenia floty angielsk 

lem osiągnięcia przewag: nad flo tą  niemiecka 
wywołuje w tutejszych kołach politycznych ży
we komentarze. ~ "

ondyn. Agitacya p r z e c i w  N i e m c o m  z po
wodu zasądzenia adwokata angielskiego S t e 
w a r d a  za szpiegostwo, przybiera w i e l k i e  
r o z m i a r y .  Dzienniki domagają się omówienia 
tej sprawy w Izbie gmin, oraz żądają od rządu 
niemieckiego, aby przedłożył dowody, na pod
stawie których Steward został zasadzony.

Zgr*n ftSitatma.
Jałta. Geuerał-marszałek polny, hr. M i 1 u t  i n, 

długoletni współpracownik przy przeprowadze
niu relormy cara Aleksandra I I  umarł, prze
żywszy łat 90

B £lftt|ii angielscy c.3 Antoniusza.
Petersburg. Metropolita A n t o n i u s z  o trz- 

mał od i iskupów angielskich, którzy bawili w 
Rosyi, telegram z podziękowaniem za przejęcie 

z życ? Siieffl by stosunki braterskie k d o 
łów i narodów r o s y j s k i e g o  i a n g i e l 
s k i e g o  s i ę  p o g ł ę b i ł y

Wybuch b imby.
nnetantynopol. Według wiadomości z kół 

ru r ty  we wsi B - s t r i c a  (Kasa Ktiprili) wy- 
) u c h ł a  b o m b a  w domu pewnego Bułgara. 
C z t e r y  o s o b y  z g i n ę ł y ,  a 7 o d n i o s ł o  

a n y .
Niebezpieczna syta&cya wMmdcr s.

MuKden. Przede. ;wzięto tu  energiczne środki 
w celu ob ony. Władze w Cicikarze i Kirynie 
wydały rozkaz wzmocnienia nadzoru nad osoba
mi yodejrzanemi, oraz aresztowania osób ubra
nych z europejska, nie noszących warkocza.

AbAykpeya dynastyl,
Londyn. Z P e k i n u  donoszą, że a b d y k a -  

y a  d y n a s t y i  znowu się przewleka, ponie
waż pertrak tacje  co do apanaży dożywotnich 
dla członków dworu cesarskiego nie są jeszcze 
ukończone.

mocy dwóch jeszcze lokomotyw  
udało sit pociąg oswobodzić. *

Bandycki napad n? pociąg, z
S*anacL Zjednoczonych donoszą 

Zamaskowani bandyci napadl'i kolo

TJnM i, Z a ,b r a l i  z p o  cVt-o w a g i ą60.000 r 1 a r ó w. n.

Memphi s  w

Rock lalami

Odpowiedziałjy redaktor i w ydaw ca ■- 

M i c h a ł  55.osx®;pi£L.gtci,

N A D E S Ł A N E .
Artyktuy w tym dziale

redakoyij
* ' <&■

ć ProGZki Sfeiili
k t ń r r ^  r° ł ,’rftlnI‘ J'łCT ?r0d(,k Ula wsV.f StUich
którzy dttznają doleglrwoM v trawiMla 1 mnycu skń^ 
W  i u u i w  tryl. życia. Pnde^c < i K, Gioy.a, wr--' 

— prrbz ant.nka.-za J .JiOLLA, o, i k. n adw u« r l i .  
stawcę, Wiedeń I., IVchlaaben O.AłAju. ąj

A  •

w

W Krościenku 
n a d  ' f » u  j a j c e ę r

Nowy

"W

Z  A u s t r y i .
(Telegramy „N Reformy" z d. 8 lutego.)

Rokowania z Wąg.aml.
: Wiedeń. Hr. K h u e n  był dziś na p o s ł u 

c h a n i u  u c e s a r z a  i wraca dzis Jo Bnda- 
pesztu. Także minister honwedów H a  z a y  w ra
ca dziś do Budapesztu. Słychać jednaką że hr. 
Khuen wraca za kilkn dni znowu do Wiednia. 
We wtorek zaś ma hr. Kbuen zabrać głos w 
Sejmie węgierskim, aby wyjaśnić obecny stan 
sprawy wojskowej i stanowisko rządu do opo
zycji.

Z  S e -m ó w  austriackich,
Praga. Artykuł okrężny, j wysłany do wszy

stkich młodoczeskich dziem mów partyjnych o 
sytuacyi politycznej pouaosi, rokowania w 
s p r a w i e  u g o d y  znajdują sie w s t a d y u m  
k r y t y c z n e i t  i obecnie n i e  m a  ż a d n y c h  
w i d o k ó w, albo też bardzo małe są widoki 
doprowadzenia ich do jakiegoś rezultatu.

Insbruk. Dziś podjęte będą ostatnie usiłowa
nia celem osiągnięcia p o r o z u m i e n i a  z W ł o -  
ch fiin  i, którzy prowadzą obstrukcję nietylko 
w plenum bej mu, ale i w komisjach. Jeżeli u- 
sdowania te aie doprowadzą do rezultatu, bejm 
b ę d z i e  d z i ś  o d r o c z o n y .

Nowe tormacye w^jskewe.
Wiedeń. Dziś pojawi się dziennik rozporzą

dzeń wojskowych, który zawierać będzie zapo
wiadane od dłuższego czasu ustanowienie no
wych formacyj z dn; m 1 marca. Między inne- 
mi ustanowione będą komendy d y w i z j i  k o n -  

w B u d a p e s z c i e  i w e  L w o w i e .

rei
prze

powiecie r o wy  Targ, pod samą Szczawnica< 
znajduje, się źródło wcd~ nitneralnej, obnto w 
w wydajność, którą badał docent Uniw J £ »ieii 
chemik miejski i sąd.,v p. dr Ignacv L^mberr 
w roku 1908 i orzekł, że co do jakości 
wyższa wodę „Gieshiibler".

Brak inieyatywy i przedsiębiorczości z nasze 
strony powoduje, że woda ta  bez użytku mar
nieje.

Właściciel dotychczasowy poszukuje nadare
mnie spólnika w kraju  do wyzyskania te°o bo 
g-actwa i wyrugowania obcych wód 

Może znajdzie się ktoś, ktoby do spółki : 
właścicielem^ przystąpił do ebspioatacyi. a ns 
pewno liozyć możua na zyski Z zagranicy ob
cy zgłaSću.i się z ofertami; szkoda jednak ob- 
cycn wpuszczać do zabierania naszych rogaztw .: 

Bhzszych ii,iormacyj udzieli J ó z e f  G w i o r  t- 
n i e w i c z  w Zakopanem, Lasprusie 20.

Korzystna lokaeya 
k s - i k u i u

H pew uein  p rzed sięb io rstw ie . Zgło
szen ia  p rz y jm u je

FRANCISZEK MIAZGCW1CZ
właściciel Zakłada kupna — sprzedaży nierucho* 
mości i pretensji, K ra k ó w , u llctt W iślna  
Ł . 4, I .  p ię tro . — Jfr T e le fo n u  2391 .

1536 1 4

m c y

IiIHiu i taMiM
(Diadoniości „Me] Rstcrmy"

z 8  lutego-

Spór o preiydyniu papl&snentn.
Berlin. Rokowania w sprawie w v b o r n  p r e -  

z y d y u m  tocz?, się dalej. * ocyaliści nie chcą 
dać żadnej dekiaracyi, obo wiązującej cu do a- 
działu swojego reprzezentanta w prezydyur w 
uroczystościach dworskich. Z -ego  niiwodu j e s t
w ą t  p I i w e m . czy socyal.sta w ijdzie do pre- 
zydynm. W łakim razie jest możliwem, ż. pre-

P o  z a n £ k E £ ! ą s l u

Kraków, 8 imego
Zamach samobójczy. Józ6f M o r t y k  a, maszy

nista prywatny, zamieszkały przy ulicy Sobieskiego 
1. 18 strzelił do siebie dzisiaj przed południem 
dwa razy z rewolweru w zamiarze samobójczym, 
raniąc się ciężko w prawa skroń. Zamachu tego 
dokonał La Dłoniach za rozatką Wolską niedaleko 
ślizgawki oficerskiej. W ciężkim stanie przewiozło 
go pogotowie do szpitala św. Łazarza. Przyczyna 
rozpaczliwego krokn nieznana.

Wypadek Z bronią Robotnik Józef Wałach, 
czyszcząc braualng, postrzeli! się dzisiaj rano w 
prawą pierś. Stan chorego jsst dość poważny. Po
gotowie odwiozło go do szpitala św. Łazarza. —  
Przyczyną nieszczęśliwego wypadku była nienmie 
jętność obchodzenia się z bronią.

Napad. Ubiegłej nocy przyjechał z Tarnobrzega 
niejaki Abraham R z e z a k  na stacyę Podgórze- 
Płaszów i udał się zaraz gościńcem do Podgórza. 
W drodze ze stacyi ao miasta napadło go dwóch 
niewyśiedzonych dotąd bandytów i zagroziwszy re
wolwerami, zażądało oddania gotówki, jaką miał 
przy sobie. Ponieważ Rzezak jest człowiekiem bie
dnym i miał przy sobie zaledwie kilkadziesiąt ha
lerzy, przeto bandyci nrzebonawBzy się wprzód 
tern, pościli go wolno. Za Bprawcami napadn roz
poczęła żandarmerya z Płaszowa energiczny pościg.

Z sali sadowuj. (O zbrodnię rabunku). Dzisiaj
pized połrdniem rozpoczęto, się przed krakowską 
ławą przysięgłych rozpiawa przeciwko 21-letniemu 
Franciszkowi S k a l s k i e m n  i  21-letniemu Stefa
nowi S z e w c z y k o w i ,  robotnikom z Podgórza, 
oskarżonym o zbrodnię rabunku. Według anto 
oskarżenia wszedł dnia 22 listopada 191 jl r. ro
botnik Tomasz Młynarczyk do trafiki w Podgórzu, 
gdzie kupił gazetę i zapłacił za nią, a wychodząc, 
trzymał pugilares z kwotą 38 K.

Gdy się Młynarczyk zbliżał do domu, obwiniony 
Stefan Szewczak pcbnąl go tak silnie na Btojacego 
obok Fr. Skalskiego, że Bię zatoczył, W  tej chwili 
Skalski pochwycił Młynarczyka za rękę, w której 
trzymał pugilares z gotówką i usiłował pugilares 
ten wyrwać z jego rąk. Młynarczyk atoli nie dał 
sobie wy”wać pugihrebU.

Pr ikuratorya państwa dopatrzyła Bię w tych 
czynach znamion zbrodni rabunku. Obwinieni byli 
już kilka razy karani za kradzieże. Oskarżeni w y
pieraj ą się winy.

Rozprawie przewodniczy radca sądowy dr Trza
skowski. oskaiża prokura or dr Wajda, obwinionych 
bronią adwokaci dr Gotiieb i p. Pawłowicz.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie zasądził 
obwinionego Skalskiego na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia, a Szewczyka na 6 miesięcy.

Arcyksleżna Marva Teresa, która podczas sa- 
neczkowania się w Ż y w c u  uległa wypadkowi i 
n i e b e z p i  e c z n i e  s i ę  p o r a n i ł a ,  znajduje się 
‘.a ó rodzę do zupełnego wyzdrowienia, Przebieg go
jenia się rany jest bardzo korzystny.

Choroba o o sła  K oziebrodzkiego. z  Wiednia
dunoszą 1 useł hr. Tadeusz K o z i e b r o d z k i  
który miał wkrótce oojąć stanowisko posła w Stut- 
garcie, został przed kilku miesiącami wydelegowany 
na uroczystości koronacyjne do Syamu Tam za
chorował hr. Kuziebrodzki n a  m a l a r y ę .  Obecnie 
ma się on lepiej, i znajduje się w Helouan : 

Zakazany odczyt. Z K i j o w a  telegrafuj:, nam:
Władze zakazały redaktorowi H o r o r c e  z Pra

gi wygłoszenie tn odczytu o PaJackym.
Pociąg W śniegu, z  C z e r n i o w i e c  telegra- 

tują: ~  /
Pociąg osobowy na linii Łnżany-Kocman u g l z ą zł 

w ś n i e g u . . P o d r ó ż n i  s p ę d z i l i  c a ł y  dz i eń  
w ś n i e g u .  Wczoraj przybyła druga lokomotywa, 
której jednak również n i e  u d a ł o  s i ę  w y c i ą 
g n ą ć  p o c i ą g u .  Dziś w nocy dopiero przy po

i ł  a f t o r a t o r y i i m  c S b ^ m t a z i i f e  

i stacya doświadczalna
Krakowskiej Spółki chemików z odpow. ogran.

w Krakowie, ul. Wygoda 5;
Teiefon 2344  oraz 2060 VI.

wykonywa analizy teohniczne handlowe i z zakresu 
hygieny. —  Aualizy gliny, wapnia,‘gipsu i marglu. 
Analizy wody. Orzeczenia i oceny towarowe. Ana
lizy rolnicze. Oznaczenie wartości węgla na -noć 
Btawie wyaatności op ałow ej. —  433 7 10

„Król Jagiełłą”
najlepsze rerge bibułki ao papierosów. Próbki: 
franco n M. Tramera, Lwów, K ochanowskiego 11

I k ć r s a  g e i e g r a d e z s e ,
Wiedeń. 8 lutego. (Giełda południowe),
Marki 117-87. ftonta majowa 90 76.. Lenta koronowi 

węgierska 90-10. Akcye austr. zakł. kred 662-—. Akcj, 
węg. za ił. kred 8o4-50. Akcye Anglobanku 3-26‘50, 
Akcye Unionbanku 63'r76. Atcy*, Bai.k- v„ainu 659-60,. 
Akcye Landerbankr 665‘CO. Akcye kolei „Ł-óstwi *7 % 
737-50. Lombardy 110-—. ^keye Ubryki Jror 820-—. 
akcye tytoniowe 338-50. Al piny 909-76, Ria.^ tfnr ,ayi 
717-25. Akcye ^ra-kiego Tow. zeKZL»go 28-28. Lnsy 
turecki! 246-60. Ruble 254-59. Skoda 7u2--—. 4'/c proo 
Listy zawne Banan galic. d'a handlu i pi-zeŁ. —*— dc

Usposobienie: apokojno.
Berlin, 8 lutego [ łie  la, poranna.)
Akoyi -ZBaytot o 208-25 Tow dyusontowe 192*—.
Usposobienie: giine.

Uiefda warszawska.
Werszuwa, 8 Iniego.
't-procentowa renta rosyjs r<\ 92 'lu  rub.; Dremiówka'

z 1864 roku —•— rb .; premiówkp z 1866 rok -  • '
4‘/,-proo. bligacye m. "Warszawy 90-60; 6-proc. poży- 
c z la  rosyjski I  emisyi 96J— rb .; 6-nroc. p żyozka I.r 
emisyi 370-50; szlacheckie 330-—-, 4ł |r-pro.. listy zien 
skie Sił-1 5 rb ; 4-proo. listy ziemskie 'T.-80 rb .; 5-nroc 
listy m- r" Warszawy 93-— . b.; 4'i,-procentowa Lsty 
m iasta W a szawy 88-90 rb .; 5 -procentowe iiaty łódzkie 
90'85 m b.; listy miastR Lotiz; 333-— rnb,; akcye t a n 
ku bandl, m. Lodzi 431-26 rb.; .akcye Banku handlowe
go w arsziw tkbgo 437-— rb .. akcye warszawskiego Ban
ku handl. 7 I l  ^ra.syi 423-— rb.; Jnkrownie 306-50 rb.; 
Sta acbowioa jna-— rb ,, Lilpop 134-— rb.; Rndzk 
380*— Rudzki nowe i ‘J D - - r b . ;  Zawierc*e 325-— rb., 
Żyrardów rb.; Paulów, i5?*— rb., 6-proc. piotr
kowskie 91-30 rb .; Borman-Szwede 3SO*— rb .; 4-prc-, 
nowa rem a ausrryacka 9 1-0 6 , Berlin 46-2C. k

; F
Cennik Lb> handlowej i prkemysiowej 

w Krakowie
z dnia b lutego 1912, godzina 1 w południe.

I. W almy Franki papierowe plącą bo- żąuają U*-8C 
iO-t i Eranaowki w złocie 19-— 19 20. Dulary amerykan 
skie 482-— 493

II. Listy zastawne: 5-prc Listy żart. prem. Banku 
hipot, l i (  — O. 4 ‘/,-pn . Listy zast Banka hip. 8o-50 
ba1—. 4-prc. Listy °.ast. Banku hip. 9 2 - -  82-75. 4V,-pł> 
Listy Lasrawne B -nku krajowego_ bR-75 98-50. 4-pro. LL 
sty zast Bank i k ra s  . z*75 12-75. 4-prc. L isty zaat- golu 
Tow kreu ziem. u M k . b6-'. O 97*70. 4-pro. L-sty _ar 
gal. Tow. kred. ziem. 4 l-le tn ie  «5'25 9T-25. Li
ty zast g u . Tow. kred. ziem. 56-letnie 81-25 92-95. 

i llt -p\.o Listy ia s t. Banku galic, dla handlu i przem 
98 76 9:75.

III. Obligacye i pożyczki: 4-prc. Galic. oblis-acye p.o-J 
piiiacj jne 98’— 99.— 4-prc. Fozyozka kraj. z 1693 1 
91-50 42*50. 4-prc. Pożyczka n,. Lwowa z 1411 r. 92-—j 
9S'—. 4-prc. Pożyczka m, Krakowa z 1909 roku I 9’2f 
9C-25. 4 ‘yt -prc. C orgacye komunalne Bankn kraj. 98-5,1 
99-— 4-prc- Obligacye koleje—e 90-25 90-76

Giełda zbożowr.
!”  Budapeszt, 8 Intego. — Targ zbożowy ) . j i  r . . ,

Fszjoioa na kwiecień 12-02 d(. 12-03; ps-m icf 1 ma? 
i: 92 di 11-9* psaunics na p_idcierniir 11-19 do 1120 
ż łtc  na kwiecień 10*70 do ó’J i\  żyto na październik 

40 do 8*41; owies nr kwiecień 10-40 do 10*41, owiei na 
październik 8.76 do 8-77; kakorudz . na  nr-i 8-08 d< 
8-09; knknrndza na lipiec 8-03 do 8*04; rzepak n a  sierł 
pień l ć  66 do 15*66. 1

uferty  rricr-e , chęć kupaa mierna, usposobienie silnr 
pochmurno

P, T. Amatorom żółty oh tutek do papierosów 
poleca godna zautania a ^nana z  renomy ahrj k

R u d o l f a  H e r l l c z f t i
w Krakowie tutki „ O A Z A te kt jre pod względem smdm, Jakości i kygiomczne- 

go wykonama, wszystkie inne tego rodzaju wyroby
przewyższają



■ io i i n i s i W
C. k. nadw.

dOSt.

g i Y i u l d u . .  A t :  E

: : :  P i a s z y u y  o o  p i s a n i a
poleca w yłączny zastępca

ENfL TJRiCH
M ów ulica Szewska 19 (MII;. 1164).
L w ó w , n l  S y k stu a J ta  1. 19 (T e le Ł  9 0 1 ) .

Szkoła aaub> r is M ia  ca m a szyrie t
Zakład p r z e p ły w a n ia , na m aszynie i po- 

233 ' wielanią. ‘ n  o
w z o r o w y  p a r s k a ł  r c i J a r L c y i n y .

1^5
e<a p a

S*ł

N A R T Y
E O b E S L ^ C I t .

mm
U b r a n ia , S w a a te r y ; 
Satuce- C zapki, Są- 

k a w ie e , o b u w ie .  
» ' i r y V ' O n r  w i b ' -  

c zn «  U d . - p o S e te :

M ACAZYN UNIW ERSALNY

( r a k t e w . »  355 10 10

Cennika ilu sir  darmo.
Tom sportowe otrzymują opust 

Adres Tel.
itfiayazya U ro o n e ra , kSiafców.

Tel. m iędzy m iast. 415.

Stowarzyszenie katolickie
Imienia Joanny d Aro

rtla o p I e U l n a d  d z i e w c z ę t a m i
podaje do wi»loinośei swoich licznych Elien- 
Ww, że z dniem a Innego 1912 r. przenosi swoie 
biuro „Protection^h Schronisko ua uf. Karme- 
iictią 7 ^parter w oficynie) i jes t gotuwe służyć 
zawsze łaskawym zgłoszeniom Biuro otwarte 
codziennie od 11— 12 i 3—4 Z wyjątkiem świąt 
i niedziel. ’ 1470 2 3

wilia t
płaci najwyższe ceny za używaną garderobę 
męską i damsk._ jakoteż fatra, meble i t. p, 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1258 6 20

Ul l i f J M - M i l e n

T a n ' . *
1 oobrze idące zegary wszelkiego rodzaju, z 
3-ljtniem  pcreczeniem na piśmie, jak . zegarki 
iikfowe 4 i  lepsze 5 K, srebrne 8-40 K. 
budziki nikle we 2’80 K. zegary kuchenne 3 K. 
zegary z kukułką 6 ' !0  K, zegary wahadłowe 
c ó0 If, w bardzo obritym wj borze. Pierwsza 
fabryka zegarów HANS KONRAD, c i k. raaw.
0 : u.ir Brux Nr 695 (Czechy). KATALOC,
GŁÓWNY zadarmo, opłacony. 933 2 3

1 wiedeński koncesyooowany zakidd t im w
lojaziluw i uprzęif

u  m e  na sprzeda w i ardzo wielkim wy
jm ie  bardzo piękne, od zamotayoh osób pocho- 
1 ł  landa, pólkr^tej idno i dwukonne »ne-ai- 
nc(' nv ws: elk iegt rclia ju , rekicie kabryolety

browce z d. — Kupuje t e i  wszys-ko ze 
zw imętych stajen i»  gotówkę lub przyjmuie 
w kom« Karol Flsoher Wiedeń, (I, PiataraTrase 
27. Botel Nordbahn. Tel, 12107, 203 17 O

Często słyszymy w karnaw ale to pytanie.
Odpowiedź prosta. — Zakupić fi n fC f f f fU * '
gramofon ś w i a t o w e j  marki i fH lU U lw j .1 piiSA w w j'

przewyższający co do jakości wszelkie inne wyroby imitacyjne. 87 jranc reklamy łir. 
konkurencyjnych zawiodły jnż r ie  jednego, bo otrzymał za drogi pieniądz towar lic ty

Jedyny skład gramofonów i płyt z MSils::ącym a a ió ł i  iSBI R

P o s z u k u j e  s i e
na dalszą hipotekę realności milionowej obciążonej 
do % wartości 125.000 K na przeciąg 5 lat na 7°|0. 
Adres poda z grzeczności: P. Maceluchowa, Podgd-

n

micn SykstusHc
Tel. Nr 1560. ^ o s g r

FiMa «  It ra ^ w ie -  Grodzka l. 71.

w K r a k i ^ i f e
ul. Florycf 3ka 25

Tei. Nr 1241

Gramofony te  dostosowane są dc nowo 
czesnej techniki i wszelkich zdobyczy 
na tern polu. o czem się każay przeko- 
konać może. — Dem onstracja bez przy
musu kapnę. — Cennińi darmo i opła- 
tnie. — Gramofon kjneertow y wraz 
z 10-ma zdjęciami kosztuje 50'— K. — 
W szelkie płyty, prócz ma ki .A niołek11 

i „Zohofan1*, koszt,nją po !2 R. 
P r z e r ó b k i  patefonów na  gramofony 
aniołkowe. 1067 5 40

rze, ulica Rękawka 1. 3. 1501 2 4

H e r b a ta  z  B r o d ó w

B e r n a ta  z  B r o d ó w  I

Otf tfawIfiB dnu i strel rfo r: i11 zmuL zini pfa»ftt*
K o r b u t a  r c  s y ^ t i ą

1 zbioni majowego, poleca b a s c t l  11 10o

W. A D A M O W I C Z A
w  B r ó d i s b  na pogra liczu roayji.de a  

1 ła n i „Familijnej11 bardzo aebrej . . . . . . . .  K iv80
1 lon t „Melange da Moskou** w oryg. opak., najlepszej &•— 
1 funt „linperiri“ eeaarside,, w oryginaiuem opakowaniu 7' — 
1, funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatc wyol i 2-40
Kawa Ceylbn gruboziarnista. franco 5 kg......................K 18' —
Bulion wołyński, higieniczny. 1 kilo ......................... K 6 40

o p la m ię każdej stacyi 
■wysyła firma

Galicyi

SINOELAR a SPR*
wyrób i wielki skład fortepianów

w  Bernie (Mor.), Sołnońredm ul. c,
Pianino _ to jest wykonane w sposób 
najmodniejszy, o strunach krzyżowych, 
z  metaiową oprawą i moderatorem, naj- 
lowszą repetycyjną mechaniką, w pię- 

k rei orzechowej skrzyni. Barwy czarnej 
lub mahoniowej o 40 K więcej. Dzie
sięcioletnie poręczenie. Mnóstwo listów 

pochwalnych. 301 29 33 
Także fortepiany po bardzo niskich ce

nach Zażądać lustr, cennika.

Pterantza a'& Eit*;\sk£ chemiczna pralnia i faiiJń&rni&

R  TSCHORNER
zcwittdboilr ! m .  P. T., l e  filia przeniesiona zosintc di f r o n to w o  lokalu

n a  u lic ę  S z e w s k ą  L.
(dom p. Grabowskiego).

Również przyjmuje się kołnierze, mankiety i koszule męskie do 
prania, prasuje takowe m odnym  m ato w y m  polysL lem .
386 2 53 R .  T S H O R N E R

Srzebien ao 
b a r w i e n i a

P n e z  proste czesanie barwi siwe lub rude
Zgoła nie 

Trsiace 
K. Wysyła ’
I I I ,  Ivriegler

237 3 o

Wiusy na ^isne, cierni e lub czarne! 
szkodzi1 Przez kilka la t do uży tku1 

w użyciu. Kosztuje 5
J .  S c n f ll lc T , W iedeń,

gasse 6/7

11 »♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
S ł y n n y  o d  3 0  l a t

I
Zakład leczniczy
dla chorób płciowych, skórnych 

i  nerwowycn

; Dra J. Kajdacsy j
długoletniego kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza specyalisty

w  ^ u d a p e s s c i e
leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe choroby płciowe każ
dego rodzaju zarówno 11 kobiet, 
jak i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upławy, wyniki zakaże
nia krwi, lmpote icyę, osłabienia 
nerwowe i t. p bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyskretnej korespon- 

dencyi.

Injekcye „Erlich 606“ są także 
w zagładzie zastosowywane. Le
karstwa, sposob ich użycia i po
radę lekarską wysyła się na żą
danie chorego. Ordynacye dzień 
58 cały. 69 loo

Kurespondencya wjęzyku polskim.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄX▼w w w w w w w  w w w w w w w w w ^ w w

przewyższa swoją wypróbowaną jakością, trwałością i elcgancyą 
wszystkie dotychczasowe wyroby. Obawie „Dulmo“ uznane, jest 

" > ogólnie i  wszechstronnie za najiepsze i  jedyne w swToim rodzaju

Do nabycia we wszystkich większych i mniejszych miastach w krajn.

G łówjiy sk ła d  u  jb d y n y cn  i  w y łączay cL  d o jta w có w
306 firmy 11 11

C o h n  I
K r a k ó w , S tr a d o m  53,

f m m t

€ •  k .  a u s t r .  k c l e j e  p a ń s t w o w e .

W y c ią g  s  r o z k h d u  l a n d y
ważnego od 1 października 1911 włącznie (czas środk. europ.).

B n y c b o d i ą  d o  K ra k o w a :
12-3 i w nocy (posp.) z Czerniowiec.
3.32 rano (osob.) z rodwoKozysk.
4.57 r. (o-ob.j i t  Lw ora. Przemyśla, Chyr#

G d o to d s ą  z  E r r k o w :  1
j-^O ■*/ nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i K owego Sącza.
12.30 w nocy (osob,) do Fodiroloczysk.

3.14 w nocy (posp.) Czcrmowiec.
4.20 i u o  ęosoo.) jo Oawięcima.
6 45 r. (pas ,.) do Podwołoczysk, Stanisławo

wa i  IcCiin.
7 / 0  1. (osob.) do Ptdwołoczy ik (połączenie do 

Sianlsławowa, Stryja, Nad Brzezia, Rawy 
ltuikiąj}.

8-35 r. (pioBi.) do lYieliczlu.
8.45 r. (osob.) do IIocmjTZuira 1 do Mogiły. 
9.05 r. (oiob.) 11 \  Unię tranwersalnn da Sncny,

Wadowi-, Zwardonii uywca, Z. .opane- 
go, Goriio, Zagórza, Lwowa i  Kngia.yns- 

11.00 r. (osod.) do Padwo toczysk, lckan. Sta
nisławowa, la tła , Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzy matowa.

1.15 pop. (o«ob.) do Su-hej i Oświęoima.
1.86 pjp. (mie«z.j Jo 'Yieliczrl
1.46 pop. (osob.) do Mogiły i  Kocmyrzowa. 
2.50 pop. (pospieszny) ao Lwowa (s poł%‘

c łonam i do wszystkich odnóg).
3.00 pop" (osob,) de Tarnowa, Szczawina, Stróż, 

^asła i Starego Sącza.
3.45 pop. (oBob. sfti.) do 7 ikopaneg.. i Rabki 

kursuje w każdy dzień powazedni przed 
niedzielą i święteąu.

5.38 wiect. (osob ) do Rzeszoira.
7 Ac wie -z (raiesz.) do Tarnowa
7.40 wiecz. (miesz.' do T ieliczki.
7.66 wiecz. (osob.) do Kocjd m ow a.
8.0C wiecz, (osob.) na linię tranw ersalną do 

Suchy, Kowego Zagórza* Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola.

6.41 wiecz. ępospj bz.) do lckan, Bukaresztu, 
Konstancy i 1 Konstantynopola.

9.00 wieoz. (.osob,) ud Podwołoczysk i  L ' row*. 
1(W5 wice*, (osob.) do Lwowa. Wieliczki, J a 

sła, Rzeszowa, P.-zemyślr, i Stry a.
11*10 w aocy osob. do W ieli izki. 

s

- wa. Nowego Zagórza i Rozwadjwj.
6.00 r. (oaob.) z linl iraawersalnej od Nowr 

go Zagórza, Jad a , Nowego Sąt_.
6.32 r. (expre5») z lckan, Lwowa Baka-#, 

jztu i  t. d.
7.10 r, (mie#z.) z WieilczkŁ
7.42 r. (o*ob.) z K octayriiw a i Mogiły,
7.65 r. ęotoh.) z Oświęcima.
8-45 r. (osot 1 a PoawołoczyBk, Lwowa No

wego Sącza.
10.32 r. (miesz.) z Oiwięcima do Podgórza, 
11.35 r. (m iesz) z Wieiiozki.
12.58 pop. (oaob.) a Kocmyrzowa i Mogiły.

1.24 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza. Jasła.
3.20 po^. (pospieuzuyj ze Lwowa.
3.30 pop. (o-oli.) z Wieliczki.
4.45 pop. (OaOb.J z linii transwersalnej od Sam- 

bera. Nuwegc Zagórza przei daoh},
6.10 wieoz. (osob.) z Wieliczki.
6.21 wieoz. (oiob.j z Podwotoozyac.
7.06 wiecz. (ob b.) z Kocmyrzowa
f 12 wlecz, (osob.) z Oówięoimai Alwe-nl. 
9'24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Iczan 

10.45 wieoz. (oaob.) > Rzeszowa i Jasła.
11.09 w nosy (C30b.) a N Sąoza i Z.kopiueg#

W i e l M  K r a k ó w  i  G k o l i c a  m u s !  s i ę  ^ m i a ć  

z  t a k  n i s l M c b  c e n !
Halki jedwabne od K 750.
Halki batystow e z koronką raleneienne po K 6-20.
Halki klotow e w najlepszym  gatunku po K 2'50.
Eleski klotow e strojne po K 1'SO. 
nirzki barchanowe po K 1.90. 
feS&Ktel kretonow e po K 1.90.
Eluski czysto wełniane po K 3 90.
Eliśzki jedwabne po K 7'50.
KLhLial * dam skie w wielkim wyborze.
Pledy w najlepszym  gatunku po K 2'90’
RąkfwiCKt* skórkowe, m ęskie i dam skie po K 2.
CkitEteczkL batystow e po 20 h.
Sslalroki w różnych gatunkach od 5 Iv.
Wielki wybór bielizny damskiej i męskiej, iakoteż sial 

jabiAycL, tiulowych 1 ^azo-łycL, uau irówoh, pcńwoclu, akar- 
petek. wacM^Ey, parasoli, parasolek, 

wy^ si#y dziecięce I £  d,
M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  l O M Y C S l

Hrakowr
Grodzka 43„ i « 4  2 1 0

Każiiy znajdzis
w obficie ilustrowanym kał alogn głównym 
c. i u . n n d w . l i r m y  KAiNS KOŃRa D, Br z
Nr 662 (Czechy), wielki wybór dobrych, tanich, 
Pac iłowych kocy do spania po 170  K 2' *0 K 
i wyżej, kołder" po 4 K, dywanów ściennych 
po 4'80 K, koc/ no, konie po 5 K. garniturów 
na stoły i łóżka 13 K, kotar, wyrobów płó
ciennych i t. d. i jest polecenia godną rzeczą 
przed kupnem zażądać tego kataiogu z a d a tn lO , 
o p ła c o n e g o . 917 2 4

i n i  e iM  n
h.ntychmiastowy powrót osłabionych sił. 
Wypróbowany środel., nie pozostawia
jący żadnych szkodliwych następstw.

TtmiiczK! Litton.
Próba K 4-20, Ot PTrdeł. W  K. Y, pu
dełko IG K, za zaliczką lub po otrzy
maniu należytości. Do nabycia przez 
S t. n fla rk u i A p o tn e k e , W ied eń , III., H a u p t-  
s t r a s s e  1 3 0 , A b t 19. ’ 843 8 10

iCarelma KCs: nmsjnn,

(w r a f z u )

Filia K raków , u!. W ii in a .
(obok Banku A ustro-W ęgierskiego.)

i

Kapitał akcyiny K S,9? 0.00U 
IFundrsze ruzer-y<we k 2,500.000 
Stan u;l ludek K 4i,ooo.o oo.
Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 

©procentowaniem pc

- (Południowy Tyrol)

Saiinioryum dia chorycR nc płuca
założone w r. 190. powiększone w toku 
1908 i 1911. — Prospekty na żądanie,

D r V. M d iii
401 20 20 naczelny lekarz.

4 12  O
Wypłaca dziemne bez wypowiedzenia do 

K 5000; podatek rentowy opłaca Bank 
z własny cli funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, papiery war
tościowe, wydaje przekazy na znaczniejsze miej
scowości, oraz załatwia wszystkie transakeye 
bankowe, jak najdogodniej. 283 17 26

R"zki uy jazdy w  f >ri is ła  kieszonkowym jn  
do iiebj-uó ?t.- cenie £1 ual. na utaeyaoh o. k, 
Kolei pańi w., u  konduktorów, ; rkotei w Kra* 
tow ie w biurze ipedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni tUz ’■ ianowskieg- w culdern; " a a  
ńziego w hanoUaFis«hera(ltdU A —B )i w h a n 
dlu Porębskiego i Zim 'era.

K a n to r W ym iany
G o d z i n y  u r z ę d o w e  o d  9 — 1 2  f/ a i  P °  P ° t  ó d  3 — 5 .

D o

Ntsłorya oncerK.
fa n c  de Robotard. byłemu oficerowi non- 

mcy, dolegały od długiego czasu cierpienia żo- 
(i\clk)we i kiszek. W skutek niepowodzeń w ro
dzinie cierpienia jeszcze bardziej się wzmogły; 
z gry 10 ty w tym nerwowym slam e pnwodowaJy, 
że cierreał przy tern wszystkiem na straszih 
kmeze: w takich chwilach poczynał łnać i pła
kać,, sair zaś nie wiedział, dlaczego? Widok 
jego wprawiał każdego w serach. On wypróbo
wał w izystk e możliwe środki, kąpiele, żelazo, 
środki uspokajające itd., jednak bezskutecznie, 
w cierpieniach jego nie następywało nawet 
najmniejsze polepszenie. IVten pewnego razn 

Doradzono mu spró- 
oowaćBelloc-węgla. 
ZpoczątKu nie chciał 
go zażywać hc mu 
się czarny kolor wę
gla nie pooobał. Ale 
pewnego, czując sil
ne boleści i kurcze 
żołądkowe, zażył ły
żkę Behoc- węgła. — 
Byłem oardzo zdzi
wiony — opowiada — 
że ńie odczuwam 

nieprzyjemnegc 
kuraku węgla, którego się domyślałem; szybko 
zażvlem dalsze 2 łyżki, które równie jak  pierw
szą z całą łatwością połknąłem; — lo. moje 
zdziwienie spotęgowało się jeszcze bardziej, 
gdv po kilku m inutach 'iczułem nlgę w żo
łądku — w skutek tego i dziwne, zadowolenie 
w duszy, czego od dłuższego czasu nie za 
znałem.

Belloc-węgiel zażywałem dalej, boiesci żo
łądkowe ustały, trawienie odbywało się bezbo
leśnie, czułem powrót sił i zdrowia, Tylko 
Belloc-węglowi zawdzięczyć mogę moje wy
zdrowienie.

Podpisano: Maks de ROBOTARD. były ka. 
pitan dragonów, Nancy. 8 lutego 1887.

Vf rzeczywistości wystarcza użyć Belloc- 
węgla w ilości 2—3 łyżek po kuzdcm edzento, 
abj po kilkudniowym używaniu wyleczyć si“ 
z cierpień żołądkowych, a naw et przestarzałych 
i takich, w ntórych inne lekarstwa nie przy
nosiły najmniejszego skutku.

Belloc-węgiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądnn, dodaje apetytu, ułatwia trawienie 
i  usuwa obstrukcyę. Je s t on nujsKuteczniejszyu 
środkiem przeciw migrenie, która zazwyczaj 
z żołądka pochodzi, przeciw odbijaniu stę : wszel
kim lerwowyni dolegliwościom żołądka i kiszek.

Za ywać najpuStszy środek, t. j. proszko
wany Belloo-wegiel, zmieszać go w szkiance 
słA'tzonej wody, mieszaninę tę tryp ć odrazu 
lub po trosze."

Belloc-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na to, w jakiej ilości 
się go zażywa — Dn nabycia we wszystkich 
aptekach. . ‘

Już sie po awiły naśladownicł wa BePoe- 
węgla, ale wskuiek nieodpowiedniego sposobu 
sporządzenia są one zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy 
przt zasopnic zważać na znajdujące się na 
każdej flaszeczee nazwisko Belloc i adrec labo
ra to rium : M a is o n  L. F re ro , 19, rne Jacoo, 
Paryż, .

Dla osób nie mogących zażyw a' prosztu 
węglowego, w saazanj sa pastyls. Belioo.

2—3 nastylki po każdenr jedzenia lńb przy 
dających się odczuwać bólach wystarczają, aby 
nastąpić mogło polepszenie, bo - astylki te  za- < 
w ieiają czysty węgiel Belloc. W ystarczy wło
żyć ie dc ust i połknąć razem ze śliną, która 
je rozpuszcza.

W Krakowie dostać można w aptece spad
kobierców K. Wiszniewskiego, ul. ^ 'oryańska; 
w aptec° Ludwik? Rosenberga, ul. Krakowski. 
53; W  Grabowskiego, uh Dietlowska 76 i w każ
dej większej aptece. 65 1 0

C e n y  n a d e r  n . z k i e .K A I S O N  O R I E N T A L E  1 nadszedł świeży transport
K r a k 6 w ,  u l .  Z i e l o n a  L ,  6  d y w n ó w  p e r s k i s h  i  s m y r n e ń s k i c h .  0 k a z y  b w d 2 ° ^
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obrazy starszych malarz; polskich, zechce podać 
swój “dres pod„Amat!>r 70“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inscratowego. 1360 2 2

M im dan tk a
rutynowana, oDzna jomiona z czynnościami w 
biurze adwokackiem, znająca stenografię, pi
sząca na maszyn ej poszukuje str lej posady, 

chetnie na prowincji. R. Alma, Ropczyce 
1364 4 5

Pomocnik bturowy
mający egzj,mi~ z buchaiteryi, korespondencji, 
■acLunków kupieckich, oraz bankowycn, poszu

kuje zaraz posady. — Zgłoszenie pn emne pod 
K. F. poste restante Kranów 1446 3 3

Pftf fil Hlliv froiltowŁ  d ow yn a-I U K U J U U i y  jęcia zaraz. Tamże 
obiady w domu i na miasto. Łobzow
ska 7, parter. 956 1° 10

Meble kuchenne
i przedpokojowe, E. Plesner
H96 Kraków, Szewska 21, parter, a  o

z m m o
a r t y s t y c z n e j  fo ta ^ r a n i

„ A  D E  L £ “
AHt* i t c z e p a ń s k l  2

T e le fo n  2 2 0 5 .

wykonuje przy świetle elekirycznem zdjęcia 
oddzielne, ja l również grapy balowe i kostyn- 
muwo-mas,Kowe cd zmroku do godziny 10-ej 
wieczorem, o późniejszej porzr li  tylko na  za
mówienie. Wzorowe wykonanie, nie różniące 
sie niczem od dziennych zdjęć. 1576 1 10

teny zniżonb.

E cli mul. 4 K, 5 sah. mai. 8 K.

Kupno I sprzęgi? mebli
nżywanych, Kraków, ulica s'w. Jana  1. 28, par
ter, Do sprzed i i  a pianino, oraz różne meble 
i urządzenie niklowe do wystawy sklepowej. 

1200 10 10

Do instytucyi finansowej pctrzeba zdolnego

obzmjomiunego dokładnie z agendami banko- 
r a , .  Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw 
i źądarem wynagrodzeniem -odsyłać należy do 
di io 15 lutego b r. na ręce adwokata Dra 
Westfricda w Podgórzu. 1490 3 3

4  f  ląmrjjje
słoneczno, przedp., kuchnia, łazienka itp. 
przyn., i stal. gazowa, na I I  piętrze od 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia przy ul. 
Powiśle 3 w Krakowie, 1372 4 4

100 do 200 m cgów  z inwentarzem lu b  
bez. Zgłoszenia pod „Dzierżawa11 poste 
restante Swoszowice, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1463 3 3

He t Esw£e-
tikia, ew en tualn ie  1 m a

j a  U .  r .
całe I-sze piętro 1394 3 o 

T nowo przebudowanym domu przy ul. Gołębiej 
1 3, nadające się na biura, lub też mieszkania 
prywatne, składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, 
łazienki zatni, pokc a służbowego, spiżarek, 
balkonem frontowym. Światło gazowe 1 elektry
czne. Urządzenie pierwszorzędne. W  tej samej 
realności na parterze lokal sLładający się z je- 
Unegc sklepu frontowego i 2, ewentualnie 3 
pokoi tylnych. .Bliższa wiadomość u właściciela.

(Tłumaczenie).

M  a n i
Za drugie półrocze 1911 r. (65 kupon dywidendowy), 

przypada na każdą akcyę Banku austryacko- węgierskiego 
dywidenda w kwocie:

♦
«  
<■*

♦
♦
«•
<v
❖

♦
♦
❖

+  

* ♦  

$

❖  
❖  
❖  
❖  
♦

*  
❖

(Przedruk nie będzie płacony). < $ >

S/uaiarz ntta
pnszu kuje lewey-j albo kilka godzinnego zajęcia 
biurowego._Zgłoszen_a pisemne przy jm rjb Ad 

Reformy" pod W. H. ' 1530 2 5ministr. „N.

katolik, z d o k to re m  wiedeński n i półtorałe- 
tttią praktyka sądową i kancelaryjna, poszukuje 
posady od marce b Zgłoszenie pod K. P, 1533 
przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 1533 2 3

którą wypłacać będą od 5 lutego b. r. począwszy, zakłady 
główne w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteź wszystkie filie
Banku austryacko - w ęgierskiego.

Wiedeń, dnia 3 lutego 1912.

BANK AUSTRYACKO-WĘGSERSKI.
P o p o i r i u s

gubernator,

W o l f p u m  P r a n g c - p
generalny rnica. generalny sekretarz,Ł  16

metod“ B e r ’tze udziela tanio R. Z. G., ulica 
Gołębia 16, II  p., front. 1564 2 5

ffa im a ,
ptacc jąca od Idlku lal w jednej z pie-wszorzę- 
<ru^rh firm w Krakowie, jako samodzielna siła, 
posiadająca egzamin z rachunkowości państwo! 
wj*i doszukuje posady zaraz, ewentualnie obej
mie k a s(. Na żądanie może złożyć kaucyę. Zgło- 
szi na dla LitwmKi poste reet. Kraków, gł. poczta. 

1529 2 3

mm
P A Y  Ilfe] A  'władająca językiem pol- 
*  "  d l  i'®  r m  skim i niemieckim w 
słowie i piśmie, pisząca na maszynie, z pra
ktyką biurową, szuka posady. Zgłoszenie przyj
muje Adm. „N. Reformy" pod I. S . 1534 2 3

2  p o k o je
kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetl, elektr. 
na jparterze, do wynajęcia od 1 marca przy 
ul. Krowoderskiej 1. 31.* 1542 2 3

%am?ya
douhre .a tton  le tk i na 6 osób, z dachem 
imerykanskim. w dobrym stanie, zaraz tamo 

do sprzedania, ogłoszenia pod Mercedes D ługa 4 
U piętro, drzwi na lewo. 1410 3 3

l i  w
panienka, obznajomiona dobrze z admi- 
nistracyą tygodnika pisząca biegle na 
maszynie „tTnderwood". Zgłoszenia pod 
&r tel. 1044. 1526 2 3

W. Halski, Sukiennice
poszukuje używanej kasy de markowa-

1477 2 5nia „National11.

s i l i  n  t t !
na I  piętrze, frontowy, odpowiedni na 
biuro, wraz ze światłem elektrycznem 
i telefonem. Wiadomość n p. Miazgowi- 
czowej w Krakowie, ulica W iślna 1. 4, 
I  piętro., Of. 1523 2 3

.  P a p a
t-w e h s p e ć y c y k . władająca językiem 
flis. —im, ze znajomością krawieczy- 
zny, będzie przyjęta w magazynie Łeb* 
aa I rabavrskiego, F.ai “ Ntarya.-

®* 16r0 i  3

U rz ą iiE J ii
la t 22, doDrze polecony, z 9 letnią pra 
ktyką w pierwszorzędnych biurach han
dlowych i przemysłowych, poszukuje od
powiedniej posady. Zgłoszenia pod L. K. 
przyjmuje Adm. „N. Relormy“. 1595 i  s

F o s z r c t t i & j ę
na długoletnią dzierżawę parterowego lokam, 
dającego się przerobić na- rysefcą i okoro22/12 m. 
rozmiaru salę. Zgłoszenia: Nuwakowsai, ulica 
Szpitalna 2f 1607 1 6

— ,„JiB Slf) U113/ luaRjiiU.j
f obsług1 stałej lokomobili najnowszej 

konstrnkcyi w młynie w Czarnym Du- 
i ijop, za stałem wynagrodzeniem wraz 
z i  eszaanieia, opałem i oświetleniem. 
Zg szema osobiste u p. Zygmunta Gut- 
rennaa. Kraków, Bonerowska 5 . isoo

m
duży sklep frontowy na parterze zaraz do wy
najęcia, zaś na I piętrze od frontu duży salon 
od 1 kwietnia. — W.adomość w agencyi Tow. 
W zaj. Ubezp , plac Szczepański 2. 1606 1 3

F irm a  A . T .  E .
pi sedte n Sokolnicki i W iśniewski, ul. I)om»- 
n.Łansjra 3, za»ruani paru fachowych monterów 
elektrotechników. ’ 1596 1 3

Do wynajęcia
mieszkanie z 3 pokoi \ kuchni, z komfortem, 
przy uHcy Krupniczej—Loretańskiej, I  piętro.

9o ulnkowanie
kwoty 12.000 kor., 20.000 kor. i 30.000 kor. na 
realność w Krakowie lab Podgórzu. Wiadomość 
w kancelaryi adw. Dra “W einera, telef. 2153. 

1597 1 2

POTteRiâ yli pianina
sprzedaje i wypożycza firma

S .  i i o i r o r a ,  M p a k ó w
406 F l o r y ć t u s k a  1. 3 8 ,  1 p .  15 15

b. rentowne. 20—so tt/0 i m a j ą t e k  
l a :  . 'w y  d«v s p r z e d a n i a  bez po
średnika. Kraków, fach pocztowy 67.

1454 2 3

K upuje
ubrania męskie używane i płacę ceny 
najwTższe H. E L n g e r ,  K ra k ó w , ul.
Bożego Ciała 12. 1230 5 5

Motor narowy 1 liny
system Plewa, na kotle zmontowany^ 
wraz Jtotrem leżącym, z .'urami wodne- 
mi urządzeniem do opału miałem wę
glowym i  podgrzewaczem wody, wszyst
ko w bardzo dobryn stanie, z? umiar
kowaną cene zaraz do sprzedania.

Gwarantuje się koszta opału przez 
10 godzin najwyżej na 2 korony. Oglą
dać można w rnclm w dui robocze w 
śtusarni A Dymnickiegc w Jarosławiu. 
Zapytania tamże. 1300 8 10

L. 1333. 1456 3 3

M agistrat w Tarosławiu rozpisuje ni- 
nieiszem konkurs na posadę: 

i a i y n i e r a  m ie js l  ’ jg o  J klasy  
z pierwszą płacą 3000 K i kwaterowtm 
600 K, prawem do stabiiizacyi po rokn 
s użby prowizorycznej, prawem io po
sunięcia się do wyższych stopu' płacy 
i prawem do emerytuiy.

Od k a n d y d a tó w  wymaga s 'ę  waruu 
ków w pragmatyce służbowej dla urzę
dników miejskich w Jar. siawiu poda
nych i ukończonych studyów techni
cznych z dwoma e g z e m a m i państwo- 
■wemi i cdpow.ednią dłuższą praktyką 
w dziale budowlany m.

Pierwszeństwo mają architekci. 
Ewentualnie na posadę c d fu n h ta  

tiUd tw o ic łw a  I. klasy z pierwszą p lą
cą 2200 K rocznie i kwaterowtm 500 K, 
prawem do stabiiizacyi po roku służby 
prowizorycznej, prawem do posunięcia 
się do wyższych stopni płacy i prawem 
do emerytury.

Od kandyda o w wymaga się warun
ków w pragmatyce służbowej dla urzę
dników miejskich w Jarosław iu poda
nych i ukończone szkoły przemysłowej 
i  egzamin na budowniczego.

Podania udokumentowane \  nosić na
leży do Prezydyum Magistii ni w te r
minie do 1 marca L912. Bliższych wy
jaśnień udziela Burmistrz.

M a g is tr a t  m ia s ta  
Jarosław, dnia 28 stycznia 1912.

Burmistrz:
D , A d o l f  IH e ts iu s

1 0 . 0 0 0  M O L tO N  N A f l R O D Y
D L A  N IE M A J Ą C W R  Z A R O S T U  I iY S Y C H ,

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duii- 
Cki „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i  kobiety, nżywają tylko „Bal* 
Samu MOS" do wywołania porostu brody, brwi i włosów iest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, ze „Balsam Mos" jeas jedynym środkiem  nowoczesnej wiedzy, k tó 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie r a  cebnlki włosów \  ten  sposoo na 
nie wpłj wa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ł en nie jes t szkodliwy

jeżeli io nie jest prawdą, wypłacimj
10 .0 0 0  KORON uCTÓH  XLĄ

każdemu gołow ąsem u, łysem u, lut. nad'«ie w łosy mającemu, który Pal- 
samu Moi przer t r e ś ć  tygodni u, yw a. ue. ». treznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenie, Przed naśladownictwami ostrzega sie tl“i ln ie .

IV sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos" mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były cne przecież bardzo mo
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P wyrazy poważania I. C. BP T y e rg , A o p e a k a g a .

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. ayskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do najw iąkszegt w św iecie oacbli *jj e  taandlu

HOMUGASffiEY, CfiPEflHAGEn B. 73dC SJRGtJISK (Dcidfl).
(Opłata k art kore»p. 10, a  listów 25 h.) 16b9

« n r n  4p«- V*S r  fk  P° lekarzu, j-redniub lat, 
I f  V  W® r m  wyszkolon" sospodyni 

i dobize ułożona towarzyszka. zn"'ąca się na 
kuchni, przyjmie miejsce u zamożnej esoby. 
A ires: „Wdowa po lekarzu" po.te rest. Kraków, 
za okaz.' kw itu inserat. I4  ja  “ 0

ń
■ -’A

A p te k a
pod „Białym Orłem11 w Białej, poszu- 
kuje e s p i r a n ta  fa rm a c y i .  Zgtobz-enia 
pod: M. Ganszer, aptekarz w Białej.

i 481 2 4

E B o  B i t n i a  
r o i c y l a k c y  | n e § o

poszukuje się  dobrze poleconego mło
dego człuwieka z odpow. praktycznem 
wykształceniem biurowem, ładrem  ni- 
smem i znajomością języka polskiego i 
niemieckiego. Zgłoszenia pod: Skrytka 
pocztowa 33, Kraków. 1497 2 2

W ło s y
wyczesane i Cl obciętt 8  *.auuje i 0  wyrabia 
•  fryzyer ul. J V o I s k a  1 w Krakowie. O 
Wszelkie roboty •  zakładowi powierzone Wj 
konuje 0  sie umiejętnie i za przystępna 0  
cenę. •  Udziela •  chętnie wskazówki •  do 

i zesania •  i pielęgnowania ff włosów. 
131b 8 20

Po najwyższych cenach
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 42015 20

W i e k  z a r a b i a ć
i łatwo mogą osoby sumienne i wymowne, 
które m ają większe -uajomośc: lub odwiedzają 
ludzi prywatnycn. Gotowka i dośv iadczenie 
zbyteczne. Zacząć można zaraz. Kobtet nie 
wyłącza się. Jzozegóły bezpłatnie. Adres- Post- 
schliessfach 254 Poznań-Posen. 1388 9 3

M
- i  ?

U.- jtvT. %
n m m m m K iŁ

URZRDZEN.al
biu r o u ieI

FlLl.q 
lUlKkRKCIlUlE

PK.TU UL.
TLDRaRfi5KIEJ:'8.I.p>

1625 1 0

.w  zezm\m%
Można podwyższyć znacznie swój dochód, a naw et zarobić do 500 K miesię
cznie, jeżeli się kto poświęci wyłącznie naszym sprawom. Rzecz prosta, łatwa, 
nie wymagająca osoDliwych wiadomości. W ystarczy objąć nasze zastępstw o. 
Napisać zaraz o wyjaśnienie do Tha M. A.. W in e r  Co., F a c h  7 , 
W in ter  B u ld in g , W a sh in g to n , i i .  € . , iB38

Z powoda stosunków 
la m O iJcycE i

do sprzedania handel z koncesyami, od 1 a 
propnernjący, wraz z kamienicą, w której ę 
znaidaje, .uh bez, w powiatowem mieście. P i
semne zgłoszenia pod M c r k u ! 1 przyj 10uj^ 
Gł. ńgeneya Dzienników i Ogłoszeń I. R PPSiS 
i A. Salomonowej w Krakowie. 15bl> f  _

Samochód
familijny, o 6 siedzeniach, Drimlei, 50 
BP., pod gwarancyą, z dwiema ka:  ̂
seryani, sprzedam lub zam ieni; za < 
płatą na czterosiedzemowy. Cena 1 aT- 
dzo przystępna. Zgłoszenia: Fr. Małysz, 
Frysztat, ^ląsk anstr, 1503 2 3

Filipov?a, akuszerka
mieszKa przy ul. Słowiańskiej 2 parter
 _____________ 1443 5 (

Przystojna
■młoda, in teligen tna osoba pragnie poznać męż
czyznę na poważnem stanowisku-, z tharakierem  
w celu matrymournhiym, Dvskrecyr zape«mon?

Il0wled/-1 za okazaniem kwi t :  m seiatowego  
pod adresem „N r  |J 2  <■ D-,sv_ I&6taDto K r^ .
KOW ** 1518 2 4

J ę z y k i '

Asitfisteki
Francuski
âuiissM i t. cl.

Początki, Konwerspcya, G nm aty- 
ka, Ilorespjndencya, L iteratura.

Lekcye osobne i zbiorowe. 
yW  bieżącym mios.ącu co 10 dni 

rozpoczynamy nowe zbiorowe 
45f —. knrsa. _ 18 o

D s F l i f z & w o a L
ni. św. Jana 3.

. U c z e l a
Jo praktyki ao handlu koionialnegu } 
delikatesów, przyjmra zaraz W o jc if e c fa
O l s z o w s k i ,  K r a k ó w ,  Mały Ry
nek, róg ul. Szpitalnej. - . 1606 3 8

t Pisarz gospodarczy
la t 96, żonaty, obeznany z książkowością go
spodarcza 1 7.e zbużem, poszukuje posad / m aga
zyniera lub w handlu zbożowym. Zgłoazerij 
pod 1504 przyjmuje Administr. „N. Reformy" 

1504 2 4

B o ł W i t f c n t  "
z prawem jubstytucyi ]>osznknje posady. Lgło- 
sz Jara J. H. poste rest. Kołomyja.' 1550 2 2

krótki, krzyżew; za 300 K no sprzedania. Oglą
dać można między 2—4 pi petudnin. Szlak 18, 
II  piętro, na prawo. 1490

Młoda panisrika
na maszy-

________ r ___ język fran
cuski i niem iecki, poszukuje zajęcia w  uinrze 
lub u adwokata, iub też w instytucyi u leko
wej. Zgłoszenia poJ; Zaremba, Kraków, Staro
wiślna 19, I p 1517 3 3

I B
od lat 20 prosperujący w jednerr. z m iast po
wiatowych, poszukuje spolnik z kapitałem 16 
tysięcy koron, które mogą dla zabezpieczenia 
być zahipotekowane. Oferty z grzeczności przyj 
m oje Dom handlowy Da iela Reinera w Kra
kowie. - 1520 3 3

Akademik
przyjmie jakiekolwiek zajęcie popołudniowe, 
VI. J. 115 poste restante Kraków. 1521 3 4

pDmoGP.ika hantiiuweyi)
zdolnego, starszego, oraz kasyerkę i 
ekspedyentkę, przyjmie zaraz Skład wy
robów japońskich, chińskich, galanteryi, 
biżuteryi srebrnej, wyrobów platerowa
nych, brouzowycb i t p. Ag. Lisowski, 
„rortuna", k-akow. Sukiennice 1. 23. 

1513 3 3

N a z a b a w y  i w e s e la
sławne z dobroci

Cukry deserowe
poleca i i 49 io io 

Kraków, ulica Bracka.

Nayczycielke
pragnie poznać w celu matrymonialnym 
kawaler, la t 28 , urzędnik na stałej po
sadzie autonomicznej. Rzecz trak tu je na 
seryo. — „Sekretarz" poste restante 
Kraków, za okazaniem karty  na broń 
1. 17977/09 ~  "■ 1502 2 2

K o n k u rs
na posadę kierownik! handlowego
ogłasza Towarzystwo handlowo-przenry 
słowe „ B a z a  r “ w Tarnobrzegu

Sideo obejmmje towary kolonialne, 
galanteryjne i mieszane,

Rada nadzorcza Tow arzystw a' przyj
muje podania do 15 lutego b. r., jak 
również udziela wyjaśnień co dc warun
ków objęcia posady. 1393 2 2

P a n n a
1 ukończoną 9-tą klasą w szkole niemieckiej, 
ż praktyką biurową, poszukuje posudy biurowej , 
Przyjmie także posadę jako pryw atna nauczy 
cielka do dzieci. „Miłość11 poste re tt. Prądnik 
Czerwony. „ r 1486 2 3

Z powodu zwinięcia handlu sprzeuaję 
wszelkie ubrania męskie o 45%  niżej 
cen fabrycznych na

- rafe missięczuc
t. 1 ubrania maryna-kowe, palta zimo
we i t. d. Na karnaw ał sprzedaję ubra
ni? frakowre całkiem na jedwabiu, obe
cnie za 55 K, przedtem 90 K, ubranie 
smokingowe obecnie za 41 K przedcsm 
75 K. b a lo m o u  Ł e r u e r ,  F lo ry a ń -  
~ka 2 (Hotel Drezdeński). 1381 3 3

l i p a  p n  i i l a
nrzyjmuje wszelkie roboty stolarskie

P .  a o J K S K B i E R C i
K r a k ó w ,  u l i c a  G a z o i v a  1. 8 ., 1488 2 3

f -  B I U R O
D OŚreanictwa pracy w zawoazie han
dlowym przy Kongregacyi kupieckiej 

W Krakowie, ul. Radziwiłłowska 25.
roszukuje kilkunastu uczniów z II  kl gimn., 
mb 3 ki wydz. na praktykę do pierwszorzędnych 
firm handlowych. Za pośrednictwem .tęgo’ same
go biura poszukuią posad ukwalifikowani po
mocnicy handlowi z różnych gałęzi handlu. 

1500 2 2

Na Hfcznc zspytanta 
Ssa&n Paa

nprzejmie donoszę, że magazyn i pra
cownię robót ręcznyuh znacznie rozsze
rzyłam i tuowadzę nadal jak„ sidep 
otwarty przy ul. Szewskiej 1. 2. Po cam 
zatem ws lelkie roboty rozpoczęte i wy
kończone, najuowfze 1 anwy, jedwabie 

i włóczki.
Przyjmuję wszelkie onrawy -lodnszek, 
mai it itp. Polecam wielk: wyoó- ręka
wiczek skórkowych balowych, wełnianych 
i przejściowych w najlepszym gatunku  
po najuiższych cenach. F 957 7 10

Z poważaniem

S a b i n a  K n o b e l  
Kraków, S,;ev;okc 2.

W ł  T o m a s z e w s k i  P0leit elektryczne naftowe. Szkło stołowe. Garnitury do umywalni. Wypożycza szkło i porcelanę
Krabł^Bjneki6.Fimafcgz*Ód.\is66.Tti.ii4s. p *s t  Serwisy porcelanowe w najnowszyuli tasonach. Wyroby majolikowe i  stylu zakopańsniir. tabiyki Krakowskiej.



* N r  6 1 .

Fryzyerka 3udz:aszek
czesze w domu i poza domem, wykon ije wło
sowe roboty. Mieszka: ul. Jagiellońska (róg 
Szewskiej) i. 8, 1 p. 1604 1 5

lokal m fabrykę.
składy iub inne cele. oraz wielka parcela, na
dająca się na skład węgli, drzowa, wapna lub 
t.p ., przy końcu nlicy Długiej, tuż przy torze 
kolejowym obok nowego dworca towarowego, 
zaraz do wynajęcia inb sprzedania Bliższych 
wiadomości udzkla M. Gerllei Kraków, Zn ie- 
rzyniecka 17, telefon: 2062/VIII. 1567 1 6

P okoje, jeden >nb dwa, obszerne, z elektry- 
cznem ocwieileniem, elegancko umeblowane, 

e wszelkiemi wygodami zaraz do wynajęcia. 
Krem ertw ska 1 2 ,1 p., drzwi na lewo (przecznica 
Karmelickiej). 1577 1 3

tar3zy, przyjmie posadę Zygmunt K.. Dębniki. 
Rynea. 12, parter, 1 drzwi na lewu. 1590 1 3

Eksport miRsa
przesyłam codziennie w 5 kg. koszyczkach, z 
opakowaniem, pocztą franko. Cielęcinę świeżą, 
ty lna 7 kor. Cielęcinę z przodu C ker. Mięso 
wołowe, świeże 6 kor. Masło z mleczarni 12 kor. 
Bernard Satler, Tymowa (Gal.). 1557

S t ó i s i  H Is z o f li  (®)
rutynowany pedagog, udziela korep9tycyi u- 
cznnm szkół średnich, we wszystkich przedmio
tach. Przygotowuje do egzaminów. Języki: n ie
miecki, francuski i angielski. Zgłoszenia pod 
A. Silberschutz. Uniwersytet. 1580 1

Sklep towarów
bławatnych. galanteryjnych, płótna, szyrtyngów, 
gotowej bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej, 
w ar‘ości 20 000 K, w Limanowej w Rynku 
Nr 15, jes t do sprzedania. P-zy odbiorze sklepu 
trzeba złożyć połowę tej ceny. Zgłoszenia. Jo 
nasz i Ernestyna Lange'. Limanowa. 1601 1 2

Hg M l
z kapitałem 6—8000 korou do założenia ren
townego interesu, niemającego kunknreneyi 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admini- 
s trący a „X. Re'ormy“ pod P. S. 40. 1598 1 3

L A o t i l a  m m
o sile 8 —10 koni, m arki angielskiej, oraz mo
tor gazowy o sile 1—2 koni, marki „Polkę 
Wien1-, w używanym, lecz bardzo dobrym sta
nie, zaraz d« sprzedania. M. Gertler, Kraków. 
Zwierzyniecka 17, telefon: 2062.TIII. 1563 1 6

W ik tor B a ra b a sz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek pł. 39, Linia A-B.
Poleca mstrumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosondorlera.
Wielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. is

Pokój frontowy
a II piętrze umeblowany, do wynajęcia 
zaraz przy nl św. Jana 26. 90 6 o

I I H I I H  S E IL IT Z1
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 

z wyżjz. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć. 

K ra n ó w , św , J a n a  3 , 1 p . 463 is  o

5 0 0 0  koron
poszukuje się do interesu, który da dochodu 
10—2U.000 koron rocznie. Zgłoszenia: A. J. 28 
poste restante Kraków. 1489 3 3

Poszukują sio
naczelnego redaktora dla jednego z 
oierwszorzędnych dzienników polskich 
w Galie j i z odpowiednim kapitałem. 
Stanowisko dobrze płatne, niezależne. 
D yskrecja  zapewniona. Zgłoszenia pod 
znakiem N. G. 912 przyjmuje Biuro 
anonsów M. Dukes, Wiedeń, Wollzeile. 

1597 1 3

L. 133500/1911 
B. b.

1570 1 2

H m  l i n
Celem oddania w przedsiębiorstwo do

staw y materyałów z kamienia granito
wego, porfirowego i bazaltowego dla 
celów drogowych gminy mi.1 ta K ra
kowa na rok 1912, odbędzie się w B u
downictwie miejskiem oddział B. w biu
rze droguwem rozprawa za pomocą ofert 
Disemnycli d n ia  2 0  lu te g o  1912 r ,  
o godzinie 12 w południe.

Wadyum dla każdego gatunku ka
mienia wynosi 3000 K.

W arunki dostaw przeglądać można 
w rzeczonem biurze w godzinach urzę
dowych, gdzie też wydawane będą for
mularze ofertowe.

Oferty wniesione po terminie, lub nie 
sporządzone według wzoru, me będą 
uwzględnione.
Magistrat stok Kroi. miasta Krakowa,

dnia 31 stycznia 1912.

$ i r ® S i n
" S t o c h e ”

M azał si§ w tysiącach wypaJków doskonal, m w1 
k a ta ra c h  p łuc  

świeżym i zaniedbanym

K A S Z L U , K O K L U S Z U  
PoZAPALEŃ JACH PŁUC

Pobudza apetyt wzmacnia płuca
Ĉ ro*'

3 iro lin  Roche"
P"zea

GRUUICA

1278 1 5

i

fóowe Tańse
praktyczny p o d rę c z n ik  d la  u c z ą 
c y c h  s ię  ta ń c z y ć .  — Cena 60 hal., 

z przes. 65 hal. — poleca

S. h. K^sysas ‘owslcl, bsiągoriila 
K raków . 2yt: ck  A-B,

1038 4 8

N O  W A  f t & r o R M A
—■I ■ ■ I g - A ... J ■ ■

% 3. W m i  i si w mm
otrzymała na skład główny:

Koron

‘laudoui <L C ourtenaj, O pafflU A, » ie  lOieW ekik słów kilka — '24 
breyvi- Si. dr. Co to jest choroba i na czem pcwinsso po

le ja  ć leozfeifie? .................................................................... i —
Chołoniewski A. T a d eu sz  K o śc iu sz k o . Wyd. II............................... 1'50
G td eck : d r W. P o m y s ły  l i lo z o lic z n e  w hymnach Rig-Vedy .  .  6 —
1 uoecki K. X. K ard yn ał P u z y n a .......................................................' —
Rostworowski M . jftada ministrów i rada stanu Księstwa

W arszaw sk iego ............................................................... 3-—
Sorel J. Z łu d z e n ia  p o s tę p u .....................................................................4 —
Szydłowski T. „ p o ch o d z ie  w a w e lsk im "  W. Szymanowsh ego l*—
Tokarski dr J. P r z e z  S yfteryę, M a n d żu ry ę  i  J a p o n ię  do

brzegów Oceanu Spokojnego .......................1’—
Witek J. T w órcy  por-am anłyczn i I Marya Konopnicka polecone

przez Radę szkoluą krajową . .  ......................... . 1'3'C
W ydaw nictw o T o w a rz y stw a  P olak a  a z t  iska s to so w a n a .

Zeszyt 1 5 ............................................................................................> . 4’—
Zakopane. Kurzer Fiihrer.................................................................... 1‘—

Do nabycia we wszystkich iłsic.garnlach. 1546 1 3

Czwartek 8 Lutego 1912.

F A T E M T Y
wszystkich krajów wvrabia inżynier 588 10 73
M .  G E Ł B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
V I . ,  IM K sL ip2£L H ilfei?sfre> ,2aiS njp  3S *?■ 2 7

a m n  u a s  tsa .  t ł  -  .3 3

t r w a ł y
jest prawdziwy

D r  p r a w

PALMA
kauczukow y  

1296 obcas do obuwia, 6 o

katoliL, z ukończ, prąkt, sąd., poszukuje 
posady koncypienta. A. t .  poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1594 1 3

7 0  t u
cukiernica kryształowa z przykrywką, 
6 par filiżanek z deseniem od K 2 80, 
garnitury na umywalnie od K 5'50,
w nowo otwartym składzie porcelany, 

szkła, lamp i majoliki firmy

Stahra^a* Turek
S feak ć ia r, E a r a e l l c Ł a  8 .

1602 1 5

K O R Z Y S T N E ,  
przyjemne i bardzo skuteczne.

W szyszy, którzy je znoję, w elce cenię

A N T I S E F T Y C Z b i E

A S T Y L K I
Aptekarza H. C A N C N N E, w  PARYŻU

jako niezrównany, 
szyDKO działajęcy uśmierzający środek przeciwko  
d o leg liw o śc io m  O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H , 

S Z Y I ,  U S T  i t .  d.

Cena pudelka K 4 .7 5

D O  N A B Y C IA  
WE WJZYSTKiCH APTEKACH

1 s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

Główny skład : u pana K O R W I L L A  
ap teka "  pod m urzynem  “

WIEDEŃ I.
Wipplingerslrasse I t

M

m m i urzeanicza
w miejscowości w pobliżu Krako,va po
szukuje od 1 marca b. r. samodzielnej 
lisich? ‘k i, Zgłoszenia tylko listowne 
pizyjrauje A-dministiacya ,,N. Reformy11 
pod 1 5 8 8 .  1588 i  2

T e le g ra m !
Już nadszedł świeży transport j a b ł e k  
kompotowych i deserowych po najniż
szych cenach od .36 hal. za 1 kg. z wyż. 
Poleca Jan Borys, ui. Szewska 5, filia: 
ul. Jagiellońska 5. 1563 i  7

Do firmy ® ® I

A .  H A W E i f C A  c. i R. Dostawcy Dworów w KRAKOWIE
nadeszła już z pierwszych tegorocznych zbiorów

> H erbata Goylon

2 E f c c a , n . ą r s * l . l . C »  9865 *
której mimo bardzo maoznego podrożenia dostarcza w tej samej znakomitej ja 
kości jak dawniej po cenach:

. ( opakowanie czerwono ztote K 1 40 za Vj funta 
. ' —-75 JNr

Nr 2 i opakow anie fio łk ow o-z łote  K .1 20 za Vj funta
—■65

Przy odbiorze I kg. naraz, uskutecznia przesyłki franko opakowanie i fracht dc 
każdej miejscowości Monarchii Austro-Węgier. 

g  ^  1,'a prowincji do nabycia w handlach i drogueryac-h i Kółkach rolniczych- ■ l

S p o in  i Myoiii
w s z e l k i e  p r e t e n s y - 3 , oraz wierzytel
ności hipoteczne, spadkowe i z wyro
ków sądowych; kupuję na rachunek 
własny realności m iiiskie i wiejskie, 
przyjmuję takowe w adm inistrację pod 
dogodnemi warunkami, tudzież przepro
wadzam na własny rachunek odnośne 
spory prawne. — Zgłoszenia przyjmuje: 
Z a k ł a d  k u p n a  • s p r z e d a ż y  n i e r u 
c h o m o ś c i  i  p r e t e n s y j ,  F r a n c i s z e k  
M i a z g o w i c z ,  K r a k ó w ,  u  tsfiś ina  
1. 4 ,  I  p . ,  N r  t e l e l r a u  2 3 9 1 .  — Na 
zgłoszenia z prowincyi należy dołączyć 
marki na odpowiedź. 15351 10

Marka

P o  c f c p t e a t a c y i
wody mineralnej, Polski Giesiuibler11, 
o bogatem źródle w Krościenku nad 
Dunajcem, poszuku,,e się spólnika wzglę
dnie kupca. Wiadomość: Józef Ćwier- 
tniewicz, Zakopane, Kasprusie 20.

1559 1 5

K o e s t l i n a  SireSire-Keiisy.

Z aw sze św ieże*k ek sy  w  p&tai.towanem  
Til o p a k o w a r iu .

X J  ł- 
Z n akom P e h e r b a tn ik i,n a jlep sze  poży-

w ieru e d ia  d z i e c i !  cn o ry ch .

w Szkole BuckT.teryi

kufiidnwti Burnatowicza
w Krakowie, ul. Floryańska 55,1. p.

Telefon Ar 21X8
do egzaminu z rachunkowości j,ar itwowej, 
składanego w c.k. N ainiesmictv icido egza
minu z buchaltery i kupieckiej poj] s . i podw. 
składanego w  c. k, Akadem!" handlowej 
734 rozpoczynają się 13 0
d n ia  lO -g o  lu te g o  1912  r o k u .
Dość P. T. SłnchaczT na każdym kursie 
jes t ograniczoną. — Wpisy przyjmuje

B iu r o  B u c h a lte r y jn e
w Krakowie, ul. Floryańska 5 5 ,1 p. Tel. 2113
od gclz . 9—1 i o i  3- -4 po poł. Osobiście 
udziela inform acji kierownik kursu od.

3—4 po poł. ; |

»VVV N V W »ł*W A A M AiUfcWVkVV

2 18 17 48 

Razeiu tyl. głów. wygranych w
11 ciągnieniach na poh 
1 austr. lo s  kredytowy ziem ski, kupon gry, em isji z 1880 r.,‘ l  los 
1 serbski p a ń s^ o w y  los (tytoniowy), 1 Jósziv (bobrejjG serca).

3 cis gnienia już dnia 15 lutego i 1 marca 19 2.

I

lutego ____________ ____
46 rat m ierięcznych po 4*50 E-

Ma Karnawał
poleca

k Hawełka/w Krakowie
c e s .  k r ó f .  n o s * m x c &  D w o r ó w .

Ryby morskie lurbot-y, Sole. Homary Laugusty, Gstrygi ostondzkie, 
Kawior niesołony, Auspiki, Majonezy i Galarety z wszelkich ryb. Ryby 
rzeczne, Szczupaki, Sandacze Karcie, Liny oraz Łososie i Sigi — Zwie- , 1 
rzynę i ptactwo dzikie Kwiczoły faszerowane, Kapłony, Puiardy styryj- *1 
skie tuczone, Pasztety st-rasburskie, Pasztety z dzictyzny, Szynki pra
skie, Jabłka, Gruszki tyrolskie i Galville francuskie. Owoce francuskie 
„F ruus asso.Łis glaces11, Winugrona świeże, słodkie i Ananasy św ie.a. 
Bakalie, Halwa. Rabat. — Porter oryginalny angielski wystały. Piwo 
pilzneuskie i bawarskie, Ponczową esencję. Likiery holenderskie i fran
cuskie, Starą żytniówkę i Starkę litewską. — Wina szampańskie naj
pierwszej mai ki, oraz smaczne v ina stołowe węgierskie. 985 5 5

Wysyłki na prowincyę odwrotnie. Telegramy: Hawełka, Kraków.

rJLUISiOK Najwyższe odznaczenia:
B r u k s e le  1910?  

T u ryn  1911: 
D rezn o  1911:

y M t c  nncrotln!
J e r z y  D r a l l e

Podmokłe n. Ł.

t\ ropie kwiatów bez alkoholu. 
W ystarcza atom.

Te ciidGsne wtaraiee zapachy kwiatów
mianowicie: k i t - m  (4 K), f i o ł k ó w  (5 K), i-«jż 
(4 K), b z u  (4 K) i dzisiaj jeszcze nie mają sobie 
ró w n y c h  i nie ustępują innym miejsca jako u l u -  
o is n s  p e r l u i s y  e l e g a s i c k i e g o  ś w i a t a .  1176 1 3 -

Kapustę Murawska | 
i ogórki znoimskio

poleca handel pod firnoi

dawniej Maurycy lablcner 072

były współpracownik firmy W. Olszowski.

Zeyarki, zegary, budziki
|najlepszej jakości, poleca i na- 

111 prawia 69 100

ć, Płonki, ul. Szewski 4,

nadeszło 800 m
r.-kawiczek skórkowscli, angielskich, zimowych 
i leiuich. damskich i męskich, po 2 K. M a
g a z y n  .o w a r ó w  - iio d n y th  UAROi.I- 
m  MfeElNM ANN, u l. G ro d zk a  l l  4 3 .

I 444T Ol1407 2 2

■476 14 0

piękne, zdrowe, kto chce nieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku „ A G A T O L U " ,  wyromi G t. 
G Ó l 'S k ie ||« i  w Warszawie. Skład gaó- 
wny w Progueryi -Mro-istrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko ii 60 lial. i l  K 530 6 10

W y b o rn y  miód
deserowy, kuracyjny, npcony, rarytas, mkiio- 
1)0rów, i  własnej pasieki 5 kg K 7-50. Miód 
patoka o kg. K 7 '—. Wyborny miód do picia 
5 kg. hlaszanka K 6‘50. Wysyła za zaliczką 
j. M. Farba, Podhajce 76 fc83 28 0

358 24 24

I,j 133-198/9X1 
B. b.

1571 1 3

6 5 0 .C 0 ®  K
1 lo s  Bazylika,

Najbliższe
ciągnienia iuz 

W szystkie I losy razem gotówką 
około 185 K lub na

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej już po złożeniu pierwszej rety  na wysta
wiony podług przepisu dokument nabycia — Zamówienia przekazem pocztowym. Tylko 
każdy z losów oryginalnych musi być wyciągnięty i można je każd"go czasu odsprzedać 
1391 5 6 podług kursu. _____________

Do ciągnienia już dnia 15 lutego 1912 z  głów, wygr~* ą 200.000 K 
los państwowy 4 K, 5 losów tylfri K._____
Prom esa ziem ska tylko 5-25 K, 3 promes; Ih jfe

W i e d r £ s k l  D o m  W i n i a n y ,  l  i b c r ł  M i l l e r
Wiedeń, IV., Bauptstrasse 2 0  . W  *ylk 0  Psulaaerhof * ^ I

“

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy furmanek na r. 1912 dla ro
bót drogowych Budownictwa m iejsk'e-o 
i potrzeb miejskiej fabryki wyrobów 
betonowych w Krakowie, odbędzie się 
ft biurze drogowem Budownictwa m. 
oddz. b. rozprawa za pomocą ofert pi
semnych ó n ia  2 0  lu te g o  1912 r .  
o godzinie 12 w połuame;

Wadyum' wynosi 200 K.
W arunki dostawy przeglądać można 

w rzeczonem biuęze, gdzie też wyda
wane D ędą formularze ofertowe,

O ieiiy wniesione po terminie lub nie- 
spoiządzone w7edług wzoru, nie będą 
uwzględnione.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

dnia 31 stycznis 1912.

sprzedania
2 sypialnie orzechowe, fornirowane i 1 sy 
pialnia dęDowa, fornirowana, z płytam i mar- 
murowem', nowe Zgłoszenia u właściciela pra
cowni stolarskiej p. Franciszka Stankiewicza 
w Podgórzu, u). Lwowska 1. 36. 786 C 7

0
z  f a n r y k i  F a / i m i e p y  T o w a r -  
n k e k ie f  w  K o ł o m y i  dc nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza 
i L. Sykutowskiego. ? 1320 5 io

TtT  i l i o n y
mając

S I  Si 2S JL
chryptę, katar, zaflegmienie. kaszel 
kurczowy i ksztusiec, zażywają

:: KAISERA ::
Karmelki piersibwe

z „trzema jod łam il.
6050 not. nwierzytelnionrch świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo
dny skutek Nadzwyczaj skuteczre i sma
czne cukierki Paczką 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w każ 
dej aptece. 289 14 20

Z Drukarni Literackiej w F.rakowie. ul. Jagiellońska 10. Rftłdca drukarń. L. h. Górski.


